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Prenum erata kw artalna wynosi 2 kor. 40 h

Łalanma.
Zanosi się na lataninę. Sejm nasz krajowy 

andykuje z zasadniczej reformy wyborczej, a 
zadowolnić się już chce „ p o p r a w i o n ą "  oi- 
dyuacyą wyborczą. Ta abdykacya z przysługu­
jącego Sejmowi praw a, to usuwanie zadania 
niesłychanej doniosłości i spychanie go na bar­
ki następców, świadczy o wyczerpaniu sił, o 
zużyciu się politycznem obecnego Sejmu.

Inaczej toż być me mogło. Przecież ten Sejm, 
na przywileju kuryulnyn oparty, nie czerpie 
soków ze spoieczeńsi wa, nie jest wszystkich sicr 
tego społeczeństw? emanacyą, więc też nie od­
czuwa jego pragnień i dążności. Nic dziwnego 
tedy, że w chwili przełomowej, gdy opinia pu 
bliozna przypuszcza coraz silniejsze do podwoi 
sejmowych a tak i, taki Sejm waha się, nie ma 
odwagi na krok stanowczy, On czuje wielką 
odpowiedzialność przed krajem, przed społeczeń­
stwem . za przyszłość, która jego kroku będzie 
następstwem. Tej odpowiedzialności obawia się 
obecna większość sejmowa, wiedząc z góry, że 
robota jej nie znajdzie w kraju oddźwięku.

I  rzeczywiście nie znalazłaby ta  robota sym­
patycznego oddźwięku ani w k ra ju , ani u naj­
bliższych przyjąć ół politycznych dzisiejszej więk- 
szuści. Kraj nie mógłby się zadowolić tem,  że 
danoby mu okruchy z tej całości, której on żą­
da Konserwatyści nie pogodziliby się z myślą 
żf icb przyjaciele polityczni uszczuplić mogą 
ich „stan posiadania" na rzecz tych, którzy dotąd 
z praw wyborczych byli wyzuci.

Wobec tych obaw i skrupułów konserwatyw­
nej viększości, do kompromisu z demokraty­
czną lewicą przyjść nie może, Charakter polity- 
czny lewicy i większości wykazał bowiem na 
tle reformy wyborczej tak rażące sprzeczności, 
że koordynacja tych dwóch czynników sejmowych 
w tej sprawie, okazuje się do niemożliwości 
utrudnioną.

Tutaj wystąpiły już objawy chorobliwości, 
tkwiącej w zasadach obecnej ordynacyi wybor­
czej, Pochodzenie lewicy i większości konser­
watywnej jest tak  różne, że opinie ich o tak 
doniosłej kwestyi, jak  reiorma wyboicza, zejść 
się nie mugą. Kuryalność mści się na obecnym 
Sejmie Jakże bowiem mówić o kompromisie 
między przeJsiawicielam miast, w których idea 
czteroprzymiotuikowego głosowania już stała się 
własnością ogółu, z większą własnością, która 
je s1- jej zasaan,ezo przeciwną?

ylko pówszeflhno glosowanie złączyć może 
interesa wszystkich stan Iw . zawodów, i usto­
sunkować je wedle potrzeb ogółu. Sejm obecny, 
zrodzony z ordyuacyi kuryalnej, okazuje się też 
dlatego niezdolnym do załatwienia sprawy ogól­
nej wagi i znaczenia.

Wedie inrormacyj naszego sejmowego kore­
spondenta (zob. numer poranny; przyp. red.) 
ma Sejm obecny następcy swojemu zastawić

„p u p r a w i o n ą" ordynacyę. A więc zrzeka 
się on dokonania reformy, któraby na długie 
starczyła lata. W szystkie następstwa „łataniny 
znane są obecnej większości; ona niejednokro­
tnie zdawała sobie z nich sprawę. A wiec wie 
ona, żo w tym wypadku odbędą się nowe wy­
bory do Sejmu pod hasłem powszechnego glo­
sowania, i że pierwszą, poważniejszą pracą no­
wego Scjnui będzie znowu reforma wy b orcza . 
Z tego zatem, co miało bezpośrednim być ce­
lem nowej ordynacyi: wytworzenie spokojniej­
szego nastroju wyborczego i wdfoM iie następ­
nego Sejmu na drogę produktywnej pracy, r e ­
z y g n u j e  o b e c n a  w i ę k s z o ś ć ,  zdobywając 
się na ordynacyę „poprawioną".

Jak ą  będzie ta  „poprawka" — to dopiero py­
tanie, na które w tej chwili nio mamy odpo­
wiedzi, Czy ta  poprawdea wypadnie w duchu 
wniosków Dobrzyńskiego, czy Starzyńskiego, 
wypaczy ona zawsze nietylko równość, ale na­
wet powszechność głosowania w tej kuryi, która 
j t j  firmę ma nosić. A żc, od obecnej większości 
sejmowej wszystkiego spodziewać się można, 
więc nie jest także wykluczoną ewentualność^ 
ż<- nowra ordynacya, latami przyszyta na starej, 
będzie karykaturą tego, czem być powinna, że 
może być nawet gorszą od obecnej'

Dlatego lewica dcmokiatyczna, która dotąd 
tak dzielnie trzyma się na raz zajętem stano­
wisku, powinna dobrze się namyśleć, czy do tej 
„lataniny" ma rękę przyłożyć i dać jej swoją 
aprobatę.

IM
e 1 Warszawa, bo wrrześnia.

Smutnie i niepocieszająco, jak  zresztą było 
do przewidzenia, u ygląda w przedeuniu wybo­
ru W' do trzeciej Dumy —  ruch przedwyborczy 
wr kraju i w stolicy. Ogień zapału, podsycany 
nadzieją wywalczenia Królestwu lepszej doli w 
drodze walki konstytucyjnej, ustąpił miejsca 
pessymizmowi i zupełne i obojętności. Wobec no­
wej ordynacyi wyborczej, uszczuplającej do Vs 
części liczbę mandatów z Królestwa, których 
ogółem posiadamy 11. któż dziś wierzyć zechce 
w dobre inteneye rządu, w sprawiedliwość tych. 
którzy jedną ręką dają ulgi i głoszą obietnice, 
drugą najbrutalniej przyrzeczenia swoje cofają.

Pamiętne nam dni po manifeście październi­
kowym 19u5 wstrząsnęły do podstaw społeczeń­
stwem naszem, które w półśnie politycznym po­
grążone, zdobj ło się na gwałtowny odruch za­
pału. — Obecnie mamy do stwierdzenia objaw 
wrę,, z przeciwny: zupełną obojętność i przeko­
nanie o bezcelowości wyborów w obecnych zmie­
nionych warunkach Wyiazem tego przekonania 
jest śmiesznie mała liczba osób, które zgłosiły 
swoje prawa wyborcze.

W  jednym tylko obozie narodowo-demokra- 
tycznym nie ustala praca. EuJeoya nasza za­
biera się znowu do -wskrzeszenia nieudałej kon- 
centracyi stronnictw' i utworzenia bezpartyjnego 
komitetu. Dopomaga mu do tego stronnictwo 
polityki i ialnej. Za sprawą działaczy obu tych 
par tyj odbyło się w niedziele zgromadzenie, na 
którew miano sformułować hasło, pod jakiem 
odbyć się mają wybory. Przebieg zgromadzenia 
nie odsłonił ani programu, ani nazwrisk kandy­
datów, którzy staną w szranki. Wiadomo tylko, 
że proponow-any komitet t. zw. centralny ma 
wybrać co najwyżej trzech. Proponowani są 
z ramienia „realistów": Maciej ks Radziwiłł, 
Zygmunt hr. Wielopolski, rejent Wydżga, p. 
Dymsza z Petersburga i p. Lubomir Grendy- 
szyński, publicysta obozu skrajnie zachowaw­
czego ze szkoły Piltza i fStraszewicza. Ze stron­
nictwa narodowo-demokratycznego kandydować 
ma po raz trzeci p. Roman Dmowski, jako je­
dyny poseł polski z Warszawy. Drugim posłem, 
według zmiennego prawa wyborczego, ma być 
Rosyanin, wybrany przez prawosławnych wy-

oorców W arszawy, stanow iąc/ch drobniutki tyl­
ko procent ludności stolicy kraju

Narodowcy ze swoim widzem p DmowsK.m 
nie tracą nadziei, że drogą kompromisów po­
wiedzie im się wywalczyć pcw no ustępstwa od 
rządu. Ale tw ierdzą to tan  lueśnuało, jak  nie­
śmiało zapewniał wczoraj san' p. Dmowski, że 
autonomia w żądaniu endecyi na r. 1908 ma 
polegać „na ustaleniu normalnych i zdrowych 
stosunków społecznych", a konstytucya poiega 
na „działaniu władzy dla debra wszystkich klas" 
'• akiemi frazesami bez znaczenia, określał p. 
Dmowski na wczorajszem zebraniu najbliższe 
zadania polityczne przyszłej reprezentacji pol­
skiej w trzeciej Dumie, zdobywając się na je­
dyne tylko wyraźniejsze zdanie, że „polityka 
popierania b iu rokracji byłaby błędną i zgubną 
dla naszej sprawy" i że „kw'estyę polską" trze­
ba „należycie postawić" i dlatego „stanowisko 
przyszłej reprezcntacyi naszej ma być defenzy- 
wne“.

Część tej wstrzemięźliwości p. Dmowskiego 
położyć należy na karb ograniczonych warun­
ków1 wolności zebrania przedwyborczego, na któ- 
rem dyskusya me była dopuszczalną, wr każdym 
jednak razie w sformułowaniu programu powin­
na byia odezwać się nuta silniejszego akcentu 
politycznego, zwłaszcza, jeżeli miała na celu 
ożywić zapał wyborców do programu polityczne­
go p. Dmowskiego.

Z bagna sek-fiiskiego.
Stolica Serbii była on*-gda, znów widownią 

zbrodni, ilustrującej jaskrawo tamtejsze stosun­
ki, owe krwawe bagno, jakie wytworzyło' się 
po zamordowaniu króla Aleksandra. Zbrodnia 
ta  dowodzi, że sprawcy owego mordu są zawsze 
jeszcze właściwym panami w kraju, a dalej 
wykazuje, w jaki sposób usuwają om' swoich 
przeciwników i wrogów.

Donicsły już o niej wczorajsze telegramy, 
lecz były to głównie telegramy urzędowe, jak 
się dziś okazuje, pełne fałszów i nieprawdy. 
Usiłowały one przedstawić onegdajsze zajścia, 
jako niezwykłą wprawdzie, lecz pozbawioną 
większego znaczenia burdę więzienną, wywoła 
ną szalonym wybrykiem obłąkanych więźniów 
Tymczasem według licznym  jnż doniesień pry­
watnych, był to w całem tego słowa znaczeniu 
nowy mord polityczny z góry uplanowany i prze­
prowadzony z prawdziwie wschodnią przebie­
głością. Ofiarami są zaś w tym wypadku nie 
jacyś tuzinkowi, zwykli aresztanci, lecz dwaj 
oficerowie, którzy w ostatnich wypadkach w Ser­
bii żywy brali udział.

Pierwszy z nich, Milan Nowakowicz, był d a ­
wniej kapitanem sztabu generalnego i .stał na 
czele głośnej przed dwoma laty zmowy oficerów 
v Niżu przeciwko mordercom króla Aleksandra 
Skazany wskutek tegc na wydalenie z wojska 
i ńięzienie, założył po odbyciu kary pismo 
„Otaczbina", w którem w ostry i namiętny spo­
sób zwalczał rządy spiskowców'. Za. to spoty­
kały go codziennie nowe prześladowania. Jego 
pismo zawieszono, drukarnię, w której je dru­
kowano, zamknięto, a przed kilku dniami are­
sztowano go pod błahym pozorem i zamknięto 
w a-eszlach prefektury policyjnej. Tam spotkał 
się Milan Nowakowicz z imiennikiem swoim, 
Maksymem Nowakowiczem, byłym oficerem żan­
darmów, również wrogiem spiskowców', którego 
wydalono ze służby za to, że czasu swego w 
dmu zadusznym zapalił świecę na grobie króla 
Aleksandra. Gdy później w dalszym ciągu agi­
tował przeciwko spiskowcom, uwięziono go pod 
zarzutem, że groził rzekomo śmiercią swej żo­
nie, co okazało się nieprawdą

Według relacyi policyi — znanej już z wczo­
rajszych depesz, oDaj ci więźniowie zakraść się 
mieli rano do pokoju dozorcy, tam uzbroić się 
w karabiny i rewolwery i zabarykadowawszy 
się, strzelać z okien do przechodniów, poczem

rzekomo sami sobie życie oaeurah. Iteiacya ta  
nie wspomniała .atoli o tem, że prefekt policyi, 
sprowadził dwie kompanie żandarmów' którym 
rozkazał dać kilka salw do okien pokoju, gdzie 
znajdowali się więźniowie, że Maksym Nowako­
wicz padł od kuli żandarmów, Milan zaś ranio­
ny został w nogę i dopiero potem, guy nadto, 
aby go ubozwładnić, wrzucono do pokoju sporą 
ilość chloroformu, — popełnił samobójstwo.

Opinia puoliezna w Belgradzie -uw aża też 
całą tę sprawę za podstępny manewr policyi, 
mający na celu zgładzenie obu tych dla spi­
skowców bardzo niewygodnych oficerów. Szcze­
góły, ialtie wyszły na jaw, nie pozostawiają też 
żadnej wątpliwości, że to mniemanie jest naj­
zupełniej trafne i słuszne. I  tak aowiedz.ano 
się, że Milanowi Nowakowiczowi już przed kil 
ku dniami przez innych współwięźniów podsu­
wano myśl ucieczki, najwidoczniej w tym celu, 
aby zastrzelić go przy tej sposobności. Gdy 
Milan odrzucił tę radę, chwycono się innego 
podstępu Owre karabiny i rewolwery umyślnie 
umieszczono w pokoju dozorcy tak, ażeby zwró­
ciły na siebie uwagę obu Nowakowiczów i na­
sunęły im myśl przeoicia się na wolność z bro­
nią w ręku. Tym razem podstęp lepiej się po­
wiódł, prześladowani więźniowie rzeczywiście 
dali się nakłonić do tak  rozpaczliwego kroku, 
nie wiedząc nic o tem, że cale kompanie żan­
darmów czekają już na taką sposobność zgła­
dzenia ich ze świata. Zresztą iuż przed pewnym 
czasem prefekt policy Żerow.cz wyznaczył był 
nagrodę temu, kto zabije Milana Nowakowicza.

W  Belgradzie zbrodnia ta  ogiomne wywarła 
wrażenie. Ludność coraz giozn.ej zwraca się 
przeciwko królowi i spiskowcom. Demunstracye 
uuczne miały podobno znacznie w.ększe roz­
miary, niż donoszą telegram y. Dzis otrzymali­
śmy w tej sprawie następującą depeszę: 

B e l g r a d .  W szystkie dzienniki tutejsze wy­
rażają oburzenie z powodu wypadków’ w prefe­
kturze policyi. Jedynie tylko ,M aly Żurnal", 
organ spiskówgów, pochwala postępowanie rzą­
du i policyi. jed en  z dzienników stwierdza, że 
pie k t  policyi Żerowicz dał wprost polecanie 
zabicia obu Nowakowiczów' Inne dzienniki ró­
wnież oskarżają policyę o tę zbrodnię. WdowA 
po Milanie Nowakowiczu zamierza wytoczyć 
ministrowi spraw' wewnętrznych i prefektowi 
policyi proces o zamordowanie jej męża. Wczo­
raj odbył się pogrzeb obu ofiar, lecz polieya 
nikogo nie dopuściła do współudziału. „Prawda" 
wzywra króla Piotra, aby złożył koronę i przy­
wdział c z a p k ę  b ł a z e ń s k ą .

Sobór m i  roryjikiŁj.
W „Prawitielstwiennym W iestniku" ogłoszo­

no przepisy o składzie i regulamin majacego 
się odbyć mebawrem „ n a d z w y c z a j n e g o  S o ­
b o r u  c e r k w i  r o s y j s k i e j " .  Sobór odbędzie 
się w Moskwie. Termin jego zwołani? nie jest 
jeszcze oznaczony, ale w każdym razie jest on 
bliski.

Zwołanie Soboru cerkwd prawosławnej jest wr 
iiistoryi Rosyi wypadkiem tak  samo epokowym, 
jak  nadanie konstytucyi. Według nauki kościo­
łów’ wschodnich, najwyższą wddomą władzą i 
głową kościoła wojującego jest Sobór, złożony 
z biskupów, kapłanów i wiernych Sobór ten 
ma atrybut nieomylności. On jeden ma prawo 
decydować o kwestyach dogmatycznych i ‘ioz- 
strzygać rozmaite z systemu wiary wyniknąć 
mogące wątpliwości itp.

Reprezentantem Soboru w permanencyi i jego 
władzą wykonawczą jest wybierany na Soborze 
patryarcha. Tak przedstawia się sprawa ze s ta ­
nowiska prawa kanonicznego autonomicznych, 
czyli tak zw. „autokefalnych" kościołów wscho­
dnich, nie uznających każdoczesnego biskupa 
rzymskiego za widomą głowę kościoła.

Przed laty  200 P iotr Wielki, dążąc do ugrun­

towania cwojego absolutyzmu, zn.ósł patryar 
cnat moskiewski i Opierając się na zamówio 
nyeh „aa hoc“ fałszywych interpretacyacn pra 
va kdu,>nicznego, wypisanych przez jego krea 

tury, Prokopowicza i Czerkaskiego, zastąpił nie 
zależny od władzy carskiej i równy jej (raw 
noprestolnyj) patryarchat wraz z soboreir in­
sty tu c ją  synodu, któiego członków mianował 
rząd z pośrod biskupów i metropolitów Nad 
syuouem zaś postawił Piotr W. t. zw. „ober- 
prokurora" —  osobę świecką, który będąc od­
powiedzialnym wprost przed carem, posiaaał 
prawo nadzorowania i kierowania wszystkiem. 
czynnościami synodu, jak  również prawo ,.ve- 
to “ przeciw wszelkim jego uchwałom.

W  taki sposób najwyższa władza w „auto- 
kefalnej" cerkwi rosyjskiej przeszła w ręce 
cara, a synod, metropolici i biskupi stali się 
tylko organami wykonawczymi, ślepemi narzę­
dziami do wykonywania zamiarów rządu, które 
z regnly z duchem i posłannictwem kościoła 
nie miały nic wspólnego.

Skutek tej inowacyi był dla Rosyi i jej spo­
łeczeństwa strasznym Cerkiew rosyjska prze­
istoczywszy się w zwyczajne „wiedomstwo" 
biurokratyczne, zatraciła resztę pierwiastków 
życiowych, których, iako córa formalistycznego 
i pompatycznego b.zantynizuu, wogole niewiele 
posiadała, i stała się in sty tu c ją  martwą, która 
nic wspólnego nie miaia z zasadniczem swem zada­
niem —moralnego wychowywania mas. Duchowień­
stwo prawosławne, zepchnięte dc rzędu czynowni- 
ków rozmaitych rang, popadło w nieznaną nigdzie 
indziej moralną i umysłową, a także i mate- 
ryalną nędze i stało się przedmiotem pogardy 
wr oczach nietylko inteligencja, lecz także cie­
mnego ludu Wszystko lepsze odsunęło się od 
cerkwi rosyjskiej, której cała funkcja polegała 
na czysto szamańskim kulcie bezdusznych W m  
rj tuału, na kultywowaniu bezmyślnego i pozba­
wionego wszelkiej treści bigotyzmu, a wreszcie 
ua działalności czysto policyjuej śledzenia pra- 
w'omjslności politycznej wiernych. Doszło do 
tego, że poni otrzymali nakaz od Synodu, aby 
donosili policyi o wszelkich przestępstwach po­
litycznych, o których dowiedzą się na spowie­
dzi...

Opozycja przeciw temu okropnemu stanowi 
rzecy isniala zawsze. Nie było roku, aby jakiś 
idealista pop lub nawet biskup nie „ucierpiał" 
mniej lub więcej z powodu swoich „nowator­
skich" dążności, jak biurokratyczny Synod na­
zywał stale dążenia do wznowienia soboru i pa 
tryarchatu i uniezależnienia cerkwi oć władzy 
świeckiej Tysiące ludzi zginęło z tego powodu 
w tajemniczych celach strasznych północnych 
monasterów karnych. Ale rząd był niezwruszo- 
nym. Car mianował świętych. Synod popierał 
wszystkimi środkami niesłycnaną ciemnotę, szar 
lataneryę a nawet wyuzdanie seksualne, jeżel 
pokr -wał je płaszczyk oficjalnej ortodoksyi. 
W  ludzie zaczęły się mnożyć sekty od naj­
wznioślejszych aż do zgoła psychopaty eznych 
i potologicznych. Propaganda wiary i nawra 
cania odszczepieńców i pogan stało się komi­
czną farsą, bo misyonarze w najlepszym razie 
uciekali się do takich argumentów jak  nahaik? 
kozacka lub więzienie, a najczęściej urządzali 
się o wiele wygodniej, zamieniając sit w’ szyn 
karzy lub wuelkich grosistów handlowych któ­
rzy owieczkom swoim sprzeaawah wszystko 
możliwe, nie w jłączając bożków t zw „ido­
lów'" i młynków' do „mielenia" modlitwy...

Owierć wiekowa reakeya Aleksandra III  do­
prowadziła cerkiew rosyjską do całkowitej 
ruiny Na czele jej stał przez ten czas straszny 
Pobiecionoscew, który w ziął sobie za cel zakon- 
serw w anie i utrwalenie tych wszystkich okro­
pności i istotnie doprowadził do tego, że cer­
kiew' rosyjska w znaczeniu moramem i dneho- 
wem przestała istnieć zupełnie a zamienił? się 
w' stowarzyszenie wyrzutku w społeczeństwa, 
keórzy pod osłoną bagnetów, pasożytów’? 1 na 
nieszczęsnem ciele narodu rosyjskiego.

S t e f a n  Ż e r o m s k i ,

Dzieje g?zechu.
9(5 '  (Ciąg dalszy.)

Pierw sza zmora —  to była pew ność, ze 
Szczerbie wie o tem, co zrobiła z dzieckiem. 
Diae:a zmora była ta, że wkrótce a przynaj­
mniej kiedyś, w yszastają się pieniądze. Nie 
mogła ich me rzucać, nie ciskać na prawm i 
na lewo, bo nie mogłaby wyżyć bez ciskania, 
ale drżała, licząc, wriąż licząc to, co zostało. 
Nieraz już snuło się w myśli marzenie, żeby 
szaleć coraz bezmyślniej, b u jn ie j. wspanialej, 
prędko wyd i? wszystko i dojść do tego krań­
ca, który gdzieś tam ukazywał się poza wszy­
stkiem. Nic: wiedziała jednak, co to za kraniec... 
I  na myśl o nim — wzdrygmenie ohydne. G ar­
dziła nieir , Znowu skupowała suknie, mantyle, 
kapelusze, buciki, Dent’s gloves, najwyszukań- 
sze pończochy, bieliznę, perfumy

Poza dwiema zmorami stała u jej drzwi pe­
wna konieczność, mglista, niejasna mgławica

I  oto pewnego dnia, kiedy przez okno wle­
wało się chmurne światło, mgławica nasunęła 
się p i-ed  oczy. Ewa siedziała na niskim fote­
liku. Wysokie i szerokie okno sięgało do samej 
posadzki a wychodziło na wielki, żwirowany 
plac de la Nation. Z tej wyżyny widać było 
na krańcach horyzontu mdłą* linię lasu, skra­
wek pola. Ewa podparła głowę obiema rękami

i patrzyła w dal senną, mglistą, ządym.oną- 
Nuciła lekką piosenkę...

- Ciężkie powieki przymknęły się niepostrzeże­
nie gdy' usta j'eszeze szemrały melodyę, gdy' 
oczy jeszcze widziały daleki szlak, gdy uszy 
słyszały łoskot i zgiełk uliczny, lusza patrzyła 
w krajobraz daleki, w rzeczyv istość hardziej 
istotną, niż wszystko, co działało na zmysły 
Jakże dziwnie uczuła się szczęśliwą! Och, tak... 
Mała, niziutka trawa... Traweczlca, jak mech 
/m oczona wszystka wodą, obciążona nad miarę 
kroplami, które na w'ąfłych piórkach leżą. Kęp­
ką samotną ścielą się ubożuchne, białe, górskie 
kwiatki. Okuło sosnowjch pnióiv leżą brunatne 
place zeschniętych igieł. Na każdej gałązce i 
na każdej igle świeci się woda. Słońce przeni­
ka w szczeliny między gałęziami i na mokre, 
blade traw y kładzie urok nie wysłowiony. Jak iż 
urok! Kształty znikome odziemków, krzywe linie 
gałęzi liliowe cienie igieł... Z czarnej ziemi wy 
stają ru i tam pniaki drzew dawno ściętych. 
Teraz jo dopiero ujrzała,.. Rozmyte przez nie­
zliczone, strumienie deszczu, pożarte przez zgniłą 
pleśń., h  aźdy z tych pniaków' — to chyba tw7arz... 
Lica straszliwe, przeklęte i odtrącone! Tylko 
dla nich to jasne słońce nie świeci, deszcz żyt 
»Vjtwórczy tylko ich jednych nie pielęgnuje. 
W iatr dla nich — to niszczyciel. To też łkanie 
tych pniaków' nieme w’ samotni, głos, którego 
nikt nie dosłyszy!...

Z ood nikłej murawy wrynurzają się okrągłe 
i podlugowate kamienie, szare i centkowrane b a r 
wiście, jak  skóra żmii. Młody świerczek wyra­
sta z wilgotnej ziemi. Cienki, jak  kwdat, jak

delikatno pióro. Jasn a  jego zieloność wyrywa 
się z czarnoleśnej masy, w-yciąga ręce blaoe i 
przezroczyste. L as zadumany, nieruchomy. Sino- 
zielone mchy, jak  delikatna osędzielizna stroją 
pnie. Odziemki drzew stają się w słońcu sele­
dynowa...

k ż  oto nad szczytami drzew, w' niebiosach 
objawiły się niew iarogoane kształty gór Jesien­
ne, świeżo spadłe śnieg; okryły je od podnoża 
Jo szczytów Pierwszy to r r - wyszły z chmur 
czarny eh, z mgieł gęstych, z Lszczów ulewnych. 
0czy w7ita ją  się z h in i, jakby z obłoki wiosny, 
co spadły na zręby gór i rozsypały się na po­
chylniach przepaści, — a  w'rocić j j ż  powtóre 
na skrzydła wiatrów ni- bieskich siły nie mają. 
Chłód. Niemal zimno. Taka cisza... Potok samo­
tny, potok wieczny wlecze po ostrych kamie­
niach swój szum. swój szum.. Ocknęła się. Pod­
niosła głowę Odraza Przed oczyma — bure, 
fałdziste obłoki jab gdyby wymiona olbrzymie, 
obciążone do pełnej miary, wlokły się ku wscho­
dowi w dymach, tuż ponad dachami, raz wrraz 
poganiane przez wicher.

Wędrowcy posępni, -dący w swą własną dro­
gę Spłacheć rude; roli, tak  daieki, że widzi się, 
jakoby chmura... Ta jego wrkładka w horyzont 
nastręczyła się oczom i uporczywie, ościeniem 
nastaw iła myśl o miejscu na ziemskiem padole, 
gdzie spocząć trzeba. ? niuczone dachy, nasiąkłe 
wilgocią... Oślizgłe i odęte mury... W iatr ude­
rzał w szyby — ni to pierś i skrzydła pierza­
ste, połamane kędyś w chmurach. Och, jakże 
wrzdydiał wiatr!. ,

Naraz z ciemnych i skłębionych mgławic

wyszła myśl niezłomna, niema innej rady, tylko 
wyjść za mąz za Jaśniacba. Bcz niego niepo­
dobna wracać do Warszawy. Jeżeli za niego 
wyjść, - to można wracać. Ou wszystko prze­
baczy. W szystko wyznać. Ach, jemu wszystko 
wyznać! Niechby naznaczył pokutę, jaitąby 
chciał! Oddać mu resztę pieniędzy na te jakieś 
tani jego cele. Przyłożyć ręki do tego, co każe 
robić, przyłożyć ręki, ale tak, żeby martwe 
rzeczy poczęły chodzić, żeby kamienie w zdy­
chały ' Rzucić się jeszcze do nóg światu i prze­
błagać św iat' Strasznie pracować... —  wyszep­
tała z namiętną, z dziką rozkoszą.

A Szczerbie? Zadrżała, jak  od zimaa i zno- 
wru ściągnęły ją  dreszcze. — Mógłby się mścić... 
Mógłby powiedzieć Horstowi, Horst Barnaw- 
skiej. Teraz tamte małpy nic jeszcze nie wie­
dzą. Ale czyżby Szczerbie był zdolny? Jeśli go 
podrażnić tem węyjściem za Jaśniacha — może 
być zdolny Om są zdolni do wszystkiego, jeśli 
im się nie oddać.

Gdyby zaś można mieć jego słowo honoru, — 
„nieskalane", — gdyby przysiąg-... Nazywać 
się — Jasniachowa Któż znajdzie? Zamieszkać 
w Krakowie, w Lozannie... Zerwać wszelkie 
stosunki z Barnawrską, z Horścikiem i z tym... 
Szczerbicem. A le jakże z nim zerwać, kiedy on 
wie? N ie można wrócić do kraju, póki on nie 
da uroczystego słowa houo n  A jak  zażądać, 
jakim sposobem zażądać? Kiedy zażądać?

Przymknęła oczy i rozważała przebiegle, kie­
dy zażądać. A wszakże od dawien dawna wie­
działa, kiedy zażada tego słowa honoru. Zaci­
snęła mocniej powieki i zw'olna popadła w głu­

chy. cichy, półruzkoszny niesen. Obrazy piękno­
ści, którymi mogła władać dowrolnie, napełniły 
pokój... Dumanie stawało się nienasycone, nie­
poskromione, moci^e, jak  szpada, idąca na prze­
bój.

—  Dobrze.. — rzekła sobie nareszcie. 
W estchnęła. Oczy objęły ualeK. szlak Lasu.

Serce biło cicho, jak  wiosło, co ledwie się po­
rusza w mdlejącej dłoni. Nagły dźwięk dzwon 
ka wryrwał ją  z sennego odrętwienia. W'stała 
z miejsca i, wyciągnąwszy przed się lamioDa, 
zdusił? w piersiach krótk5 szloch. „Conciergeka", 
od której wynajmowała swe dwa pokoiki, po­
dała jej list, przyniesiony przez czyjegoś lo­
kaja. Ew'a rozerwała kopertę i nie miała caęci 
czytać listu. Domyśliła się od kogo. Szcze-bic 
pisał-

,.W tych dniach wyjeżdżam do W arszawy 
Może Pani ma jakiekolwiek do k ra ju  zlece­
nie Załatwię wszystko z miłą chęcią. Cze­
kam na łaskaw ą odpowiedź w kaw iarni Beck’a 
na rogu placu."

„Post-scriptum" opiew’ało: „Gdyby Pani 
taczyła sama pofatygować się na chwalę do 
wymienianej kawiarni i usta ie polecić mi. co 
mam w Warszawie wykonać, byłbym bardzo 
w dzięczny."
Ew’a przez chwilę z uśmiechem i przymknię- 

temi oczyma w7ażyła teD list na dłoni. Wreszcie 
rżenie do „concierge’k i“ :

—  Czy ów posłaniec czeka?
— Tak.
— Proszę mu powiedzieć, że d o b r z e

(C. d. n.)
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W  okresie mchu wolnościowego w roku 1905: 
kiedy wszystkie insty tucje  publiczne poddano 
druzgocącej krytyce, cerkiew rosyjska była je­
dna z pierwszych, która -  padła ofiarą tej kry­
tyki. Z niezwykłą zgodą zarówno świeccy wier­
ni jak  i lepsza część klei 11 zażądali bardzo 
kategorycznie „odnowienia" cerkwi przez zwoła­
nie Soboru i wsKrzeszenie patryarchatu. W szyst­
kie zjazdy dekanalne i dyeoezyalne wypowie­
działy się w tym ducha, a rząd sam uznając 
widocznie, że tak dalej iść nie może, stosunko­
wo najłatwiej zgodził się na reformę cerkwi 
i car podpisał edykt o zwołanie soboru na kil­
ka miesięcy przed zebraniem się pierwszej 
Dumy.

I  był wówczas czas, kiedy sprawa reiormy 
cerkwi wydawać się mogła już zadecydowaną. 
Jednakowoż najwyżsi hierarchowie cerkwi, któ­
rzy z żyli się ze swoją policyjną rclą którzy 
z niej nauczyii się ciągnąć nie małe korzyści 
dla siebie, nie próżnowali lecz wszystkiem. 
siłami starali się, jeżeli nie udaremnić, to przy­
najmniej opóźnić i wykoślawić cale dzieło re­
formy. S tarania te uwieńczyły się pomyślnym 
skutkiem. W rok po zapowiedzi zwołania So­
bom zebrała się dopiero komisya do przygotor 

jWania statutu organizacyjnego re g u ł minu So­
bom  i rozpatrzenia spraw, które mają mu być 
do rozstrzygnięcia przedłożone Komisyę tę zło­
żono z najzacieklejszych reakcyonistów w taki 
sposób, aby już z góry ograniczyła kompeten- 
cyę Sobom do minimum. Przedewszystkiem zaś 
chodziło o to, aby Sobór nie przerósł Synodu 
i aby pozostał tylko jego podwładnym organem. 
W  tym celu obmyślano sta tu t organizacyjny, 
który zasadę obieralności członków Soboru wy­
paczył tak, że o składzie tego ostatniego decy­
dować będą prawie wyłącznie metropolici i Sy­
nod. Ogłoszony ubecnie statu t organizacyjny 
postanawia, ze w skład Soboru wchodzą bisku­
pi, kapłani i świeccy wierni Ale decydujący 
głos oddaje statu t wyłącznie biskupom, dopuszcza­
jąc pizedstawicieli kleru i wiernych tylko do 
obrad nad kwestyam; ogólnemi. K ler i wierni 
wysyłają na Sobór po jednym przedstawicielu 
z każdej dyecezyi. Ale i o ich wyborze decy 
dują biskupi Delegatów świecKicn wybiera się 
w trzystopniowych wyborach, delegatów zaś 
kleru na dwustopuiuwych. w taki sposób, że na 
prawyboracn parafialnych wybiera się delega­
tów na prawybory dekanalne, a na tych znowu 
wybiera się delegatów na wybory dyecezyalne. 
Na tych ostatnich wybiera się trzech kapłanów 
i trzech świeckich, z pośród których biskup 
dyecezyi m i a n u j e  jednego popa i jednego 
świeckiego członkami Sobom. Dopuszczenie do 
obrad SoDom delegatów Klasztorów, gmin wy­
znaniowych, akademij duchownych i innych te 
go rodzaju mstytucyj zależą w zupełności od 
woli Synodu,

-Tuż z tego statu tu  organizacyjnego Soboru 
przyszłego widzimy, że zwolennicy odrodzenia 
cerKwi prawosławnej nie wiele sobie po nim 
obiecywać mogą, bo uzależniony zupełnie od 
Synodu, nie będzie on w stanie wznieść się po 
nad ten ostatni i wytyczyć nowych dróg dla 
życia duchownego i moralnego cerkwi rosyj­
skiej.

Konflikt na K a h i e r M .
(K orespondencja „N. R e fo rm y ")

Wiedeń, 30 września.
Uroczystość pamiątkowa wiekopomnego zwy­

cięstwa króla Ja n a  I I I  pod Wiedniem w roku 
1683 jest dla Polaków w Wiedniu tradycyjnem 
świętem narodowem, obchodzonem od la t dzie­
siątek corocznie w pierwszą niedzielę po 14 
września. Gdy kościół historyczny na Kahlen­
bergu znajdował się w rękach niemieckich, by­
wały niekiedy małe trudności co do nabożeń­
stw a polskiego, jednak zwyczajnie usuwano te 
trudności, od roku 1883 nie było żadnej prze­
rwy w uroczystościach pamiątkowych. Polskie 
stowarzyszenia miejscowe podjęły przed kilko­
ma laty akcyę, w cela nabycia kościoła kahlen- 
berskiego, będącego własnością prywatną, uwień­
czoną tym skmkmm, iż kościół przeszedł na 
w łasm sć wiedeńskiego osiedlenia 0 0 .  Zmar- 
■,wyckstańcÓY,. Na tazie nie będę dotykał kon- 
trowersyi, aKa się przy. tej tran sak c ji wywią­
zała pomiędzy 0 0 .  Zmartwychwstańcami a „ko­
mitetem kahlenbeiokim", ustanowionym przez 
miejscowe stow arzyszen i polskie, dla nabycia 
kościoła. O tern zresztą pisałem szczegółowo 
swojego czaoU. Nasza opinia publiczna, nie 
wchodząc bardzo w szczegóły, zadowolniła się 
główną rzeczą w mniemaniu, iż bądź co bądź 
kościół pamiątkowy przeszedł w ręce polskie.

Tymczasem „polskość11 kościoła w bardzo 
dziwnem przedstawia się obecnie świetle. W 
bieżącym roku bowiem uroczystość pamiatkowa 
na Kahlenbergu po raz pierwszy od 24 lat, 
m e  o d b y ł a  się z powodu niewytłumaczonego 
zachowania się ÓO. Zmartwychwstańców. Rze­
czony polski „komitet Ka hlenberski ‘ zaniepo­
kojony zwloką, wysłał do rektora, ks. Kukliń­
skiego, ze swego ramienia dwóch przedstawicieli 
z zapytaniem, kiedy właściwie odbędzie się uro­
czystość kościelna odsieczy. Ks. rektor atoli 
wysłanników polskich wcale nie przyjął i kazał 
Się usprawiedliwiać „nawałem pracv“. Wysłań 
nicy mogli się tylko prywatnie dowiedzieć od 
jednego z braciszków, iż nabożeństwo polskie 
będzie odprawiane, gdy K oło polskie będzie już 
w Wiedniu, co znaczy, iż nabożeństwo ma się 
odbyć w końcu października lub na początku 
listopada, późną je le n ią , a w porze, wcale nie 
sprzyjającej dla wycieczki na Kahlenberg.

W  lecie urządzili Zmartwychwstańcy wielki 
festyn międzynarodowy na Kahlenbergu pod 
patronatem  ks. Lichtenstema, marszałka Sejmu 
dolno-austryackiego Na to był czas, gdyż" fe­
styn obliczony był na dochód. Ponieważ głó­
wnie chodzi o zbieran1'1? składek między nie­
miecką arystokracyą i plutokracyą, przeto zdaje 
się, że wszelkie narodowo-polskie objawy na 
Kahlenbergu dla 0 0 .  Zmartwychwstańców nie 
są pożądane Chyba w ten sposób tłóinaczyć 
można, co najmniej dziwne zachowanie się ks, 
Kuklińskiego wobec polskich wysłanników. Być 
może, że dla interesu finansowego jest to zdro­
wa polityka, w żadnym jednak razie nie może 
ona odpowiadać aLi honorowi narouowemu, ani 
słusznym wymaganiom polskim, tftóiym trudno 
pogodzić J ę  z myślą, iż to, co dotąd było w ko­
ściele dozwolone, gdy znajdował się w rękach 
niemieckich, ma być teraz zabronionem, gdv 
Stał się „poiskim11.

Pozumie się sam ; przez się, że polski „ko­
m itet kahlenberski" nie mógł w pokorze dnach

schować do kieszeni szorstkiej odprawy ks. re 
która i zdawać się na jego łaskę lub niełaskę. 
Komitet zgromadził się dla narady, co począć 
należy w przjkrem  położeniu. Przyjęto sprawo­
zdanie wysłanników do wiadomości, wyrażając 
zarazem jednogłośnie wielki żal z powodu nie­
właściwego postępowania ks. rektora Kukliń­
skiego i uchwalając jednomyślnie, iż uroczystość 
pamiątkowa odsieczy ma się w każdym razie 
odbyć w niedzielę 20 październiki, o czem ks. 
rektor będzie listownie zawiadomiony, z prośbą 
o urządzenie w tym dniu nabożeństwa polskie­
go w kościele.

Jeśliby zaś księża Zmartwychwstańcy odmó­
wili, wówczas —  uchwalił komitet dalej — ma 
byó urządzone nabożeństwo polskie w jednym 
z kościołów' wiedeńsKich i równocześnie ma się 
odbyć wiec, na którym założony będzie protest 
przeciwko postępowaniu Zmartwychwstańców, 
z odwołaniem się do polskiej opinii publicznej.

Względy finansowe, t. j. niezrażanie sobie 
niemieckich ofiarodawców objawami polskiemi, 
może być praktyczne pod względem wyniku 
pieniężnego, jednak żadną miarą nie może od­
powiadać zamiarowi polskich ofiarodawców, któ­
rzy chętnie garnęli się do składek na cel na­
rodowy i weuie możności spieszyli z datKami 
w najlepszej wierze Mniej jeszcze może to od­
powiadać honorowi narodowemu, czego równie 
pizeoczać nie wolno. Wiesław.

U ron i  ka.
K r u h ó t r ,  1 października.

S. p. hr. Adamowa Potocka, W  dniu l i s i e j
szym prezydynro ra. Krakowa wysłało do namiestni­
ka hr. Andrzeja Potockiego, depeszę kondolencyjną, 
z powoda zgonu jego matki.
‘ W  pogrzebie ś. p. Lr. Potockiej weźmie udział 
prezydyum i grono radców miasta.

Jutro o godz. 7 rano przybędzie do Krakowa 
ze Lwowa specyalny pociąg, który z Krakowa odej­
dzie do Krzeszowic o g. 9 m. 5 rano, a do Krze­
szowic przybędzie o g. 9 m. 45. Do pociągu tego 
będą mogli wsiąść wszyscy pragnący udać się na 
pogrzeb w Krzeszowicach. Pociąg ten z powrotem 
wyruszy z Krzeszowic o g. 3 m. 59 i przybędzie 
do Krakowa o g. 4  m. 47 po pomdnu, skąd o g. 
9 wieczór odejdzie do Lwowa, gdzie przybędzie o 
godzinie 6 rano.

Z K r z e s z o w i c  donoszą: Z pow odn śmierci nr 
Adamowej Potockiej, przesłał cesarz następującą 
depeszę na ręce p. namiestnika, opatrzoną własno­
ręcznym podpisem: „Bardzo głęboko zasnneony, co 
tylko otrzymaną wiadomością c śmierci hrabiny Ka­
tarzyny Potockiej Pańskiej, w Bogu spoczywającej, 
matki, wyrażam Panu moje najgłębsze współczucie 
z powodu tej Pańskiej straty —  Franciszek Józef." 
Nad.o wysłali hr. Andrzejowi Potockiemu depesze 
gratulacyjne arcyksiążęta: Franciszek Ferdynand i 
Leopold Salwator. Nadto oprócz innych nadesłali 
depesze kondolencyjne- prezydent gabinetu Beck, 
ministrowie spraw zagranicznych i skarbu, arcybi­
skupi, ks. kardynał Puzyna, marszałek krajowy, 
Towarzystwo dziennikarzy polskich i w. i.

Zjazd na jutrzejszy pogrzeb zapowiada Bię nad­
zwyczaj licznie.
. Nabożeństwo żałobne. Za spokój dnszy ś p. 
Ludomira Biechnńskiego, uczestnika powstania na­
rodowego w r. 1863, jednego z założycieli „Nowej 
Reformy", w 16-tą rocznicę śmierci odprawionem 
będzie nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża 
we środę 2 b m. o godz. 9 rano.

Obiady dla ubogiej młodzieży. Otrzymujemy
następujące pismo z prośbą o umieszczenie;

Znany jest Krakowianom od kilkuset lat mały 
domek, przybudowany do klasztoru Sióstr Felicya- 
nek przy ulicy Smoleńskiej, gdzie od wieków setki 
uczącej się młodzieży naszej, przez szlachetną po­
moc materyalną obywateli miasta Krakowa dostaje 
coJziennie obiady. W ielu , którzy popierali uczącą 
się nbogą naszą młodzież, z której setki obywateli 
na pożytek kraju wyrasta, jnż dawno zmarło, tak, 
że fundusze stowarzyszenia coraz więcej się wy­
czerpują. Dawniej korzystało przeszło 300  ubogich 
uczni z obiadów — a Jziś zaledwie mała garstka 
z dobrodziejstwa tego korzysta.

Odnosimy się zatem do wspaniałomyślności tych 
wszystkich obywateli miasta, którym dobro uczącej 
się ubogiej młodzieży leży na sercu, by przy ich 
pomccy starali się rałemi siłami podpierać ten za­
kład, któremu grozi upadek.

Od lat wielu zajmuje się gorliwie zarządem za­
kładu Siosłra Samuela ze zgromadzenia Sióstr Fe­
licjanek. — Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
Siostra Samuela ze Zgromadzenia Sióstr Felicjanek  
ulica Smoleńska.

Pod adresem budownictwa miejskiego. Z mia­
sta piszą nam: „Przy robotach zitmnycń budują­
cego się domu b. radcy G, Bazesa w ul. św. Mar­
ka dzieją się wprost niebywałe rzeczy. Oto gmina 
rzekomo wydzierżawiła ulicę św. Marka po 8 hal. 
za metr n  na składanie ziemi p. Bazesowi, a ten 
zastanowił cały ruch pieszy i wozowy i stosy wy­
dobywanej ziemi i liczne furmanki zajęły całą Bze- 
rokość ulicy.

Ponieważ nliea nie jest w miejscach dojazdu dla 
przestrogi innych wozów kobylieami zastawioną, 
przeto liczne wozy, chcąc tamtędy przejechać, kie­
rują konie na jedyny pozosiały chodnik mozajkowy 
(dragi zajęto już dawno zupełnie ogrodzeniem) i jeż­
dżą bez najmniejszych skrupułów tamtędy, wymy­
ślając i klnąc się wzajemnie. Chodnik wbkutek te­
go został już częściowo uszkodzony, tak więc za 
8 hal. dzierżawy wypadnie niezadługo reperować 
cały chodnik i pouszkadzane rynny i gzymsy są­
siednich domów, nie reagując juz zupełnie na pra­
wa innych mieszkańców miasta, ruch kołowy i nie­
bezpieczeństwo licznych przechodniów.

Z teatru miejskiego. „Przemysł pani Warren" 
głośna sztuka Bernarda Shawa ukaże się w tea­
trze miejskim w najbliższą sobotę.

Bezdomni, w ostatnich dniach zaszedł cały sze­
reg licznych zasłabnięć po ulicach naszego miasta. 
Napotykano leżących bez przytomności na bruku 
mężczyzn i kobiety, a policja wzywała, jak zwy. 
kle, do chorych pogotowie Towarzystwa ratunko 
wego, do niesienia im pomocy. Pogotowie, po prze­
wiezieniu rzekomo chorego na stację, konstatowało, 
iż główną przyczyną zasłabnięcia jest wyczerpanie 
z sil, z powodu kilkodniowego głodu i braku dachu 
nad głową. Dowiadywano się, że człowiek taki kil­
ka dni z rzędu nie miał nic w nstach i spał pod 
gołem niebem. Pogotowie podejmowało następnie 
całą ouysseję w celu umieszczenia gdziekolwiek ta­
kiego chorego, aby mógł do sił przyjść —  lecz 
napróżno. Szpitale przyjmują tylko rzeczywiście cho­
rych, ogród angielski przepełniony zwykle, a przy­
tułek przyjmuje tylko takich, co są w stanie co­
kolwiek pracować, wyczerpanym zaś z sił odmawia

miejsca. Nawat areszta policyjne nie przyjmują u- 
sób w podobnem położeniu, gdy nie popełnili prze­
stępstwa. Cóż tedy począć ma z takiemi biedakami 
pogotowie?

Od szeregu lat interpelowało towarzystwo ra­
tunkowe Radę miejską o jakąkolwiek w mieście 
ubikacyę, na chwilowy choćby przytułek dla tych 
nieszczęśliwych, prośby te jednak pozostaiy bez 
echa. W  ostatnich dniach właśnie wezwano pogo­
towie na ulicę św. Józefa, gdzie 80-letni& staru­
szka leżała Dez przytomności. Przyczyną zasłabnię­
cia — brak łyżki ciepłej strawy i dachu nad gło­
wą Społeczeństwo nasze powinno wziąć w opiekę 
tych najn.jszczęśliwszych i raz uleczyć tę jątrzącą 
ranę, która wiele jednostek rzuca w objęcia wy­
stępku, gdyż wtedy znajdą chleb i dach nad gło­
wą. Z powodu obecnej drożyzny i zbliżającej się 
groźnej pory zimowej nagli czas do sanacyi tych 
przykrych stosunków.

Znawca budownictwa lądowego. Prezydent 
Eądu krajowego zamianował p. Seweryna Ryszkow- 
sk iegc, emerytowanego c. k. starszego inżyniera 
namiestnictwa, znawcą w sprawach dotyczących bu­
downictwa lądowego, wodnego, drogowego i pomia­
rów geom lirycznych dla tutejszego okręgu z sie­
dzibą w Krakowie.

Włamanie Dzis między godziną 11 a 12 w po­
łudnie zakrauł Się nieznany sprawca do mieszkania 
ks. kan. Caputy przy nlicy św. Anny L 11 i wy­
łamawszy biurko, skradł stamtąd portfel z kwotą 
400  koron oraz kilkadziesiąt koron, obok leżących.

ZilR.Cic.iia kradżieź. czoraj wieczorem w mie- 
szKanin pani Teleśnickiej skradziono z niezamknię- 
tego biurka dwa pierścienie, jeden z brylantami, 
drngi z szm aragd em łączn ej wartości 300  Koron.

Z sali Sądowej. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa karna prze­
ciw Andrzejowi żmnykowi, pisarzowi w gwarec­
twie jaworzeńskiem, obwinionemu o zbrodnię oszu­
stwa z § 157 k. k. .

Akt oskarżenia z&rzuca obwinionemu Łurykowi, 
że ten, będąc zatrudniony jako pisarz w gware­
ctwie jaworzeńskiem, przez podstępne wpisywanie 
w księgi zmyślonych zaliczek, rzekomo robotnikom 
wypłaconych i przez żądanie od kasjera gwarec­
twa, p. Orlika, wypłaty tych sum, które otrzymaw­
szy dla siebie zatrzymywał, dopuścił się oszustwa 
na szkodę kopalni. Ogółom prz«z oszukańczą swoją 
manipulację Łanyk uzyskał 5810 koron.

Gdy sprawa się wydała, przeciw Łnnykowi 
wdrożono śledztwo, rezultatem którogo było uwię­
zienie go i dzisiejsza rozprawa, której przewodni­
czył radca sądu Grodyński. Oskarżenie wnosił za­
stępca prokuratora ar Brason, obwinionego bronił 
ad w. dr Szalay.

Oskaiżony tłómaozył się, że raz w r. 1905, wy­
płacając robotnikom zaroDki, pomylił się o 80  kor., 
musiał więc tę kwotę z własnych funduszów pokryć 
co pociągnęło za sobą malwersacje i iałBzowanie 
Ksiąg, których zresztą prawie nikt nigdy nie kon­
trolował.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie wer­
dyktu przysięgłych, trybunał wydał wyrok uwalnia­
jący oskarżonego Łanyka od w.ny i kary.

Zgromadzenie ludowe, zwołane onegdaj przez 
partyę socyalno-demokratyczną do ujeżdżalni przy 
ulicy Rajskiej, odbyło się przy zbyt nie licznym 
udziale słuchaczów. Wygłoszono kilka przemówień, 
głównie na temat reformy wyborczej do Sejmu i 
drożyzny, ktOrą mówcy przypisywali wyłącznie kla­
som rządzącym, po uchwaleniu odpowiednich rezo- 
lucyj, uczestnicy zgromadzenia ndali się w dość 
szczupłej liczbie, niosąc godła robotnicze, pod po­
mnik Mickiewiczu, skąd rozeszli się do domów

Ł  k ra ji ir
Minister kolei w Bielsku i Białej. Jak donosi 

Bielitz-Bialaer Auzeiger" minister kolei dr Der- 
schatta przedsięwziął podróż niedawną Jo Bielska i 
Białej, nakłoniony Jo tego przez dyrektora kjiei 
północnej, br. Bannanza, który prz z oględziny 
miejscowe chciał poprzeć sprawę rozszerzenia dwor­
ców kolejowych w obu tych miastach. Minister dr 
Derschatta oglądnął obydwa dworce i przyrzekł u- 
względnić o ile mużności życzenia stron intereso­
wanymi. Przy tej sposobności godzi się zapytać o 
sprawę przebudowy krakjwskiego dworca towaro 
wago i rozszerzenia tutejszej stacyi kolejowej.

TarnOW, 30 września. (Z T ow aiz/stw a szkoły 
ludowej). Z życia Towarzystwa szkoły iuaowej ma­
my do zaznaczenia nowe objawy energicznej dzia­
łalności w okolicach Tarnowu, jak i w samem mie­
ście. Jak się dowiadujemy, projeztowanem jest 
wprowadzenie kursora- który co niedzielę i każdego 
pierwszego będzie obchudzić z  puszką wszystkie 
miejsca publiczne. Znając patryotyzm Tarnowian, 
jesteśmy przekonani, że nowość powyższa sympa­
tycznie przyjętą zosłanie.

Również ma być wprowadzoną w życie czytelnia 
Towarzystwa szkoły ludowej, umożliwiająca licznym 
szeregom inoeligencyi urzędniczej dobrą lekturę i 
ogniskującą ponie1 całe warstwy średnie, nie 
mające punktu zbornego. Mają być wprowadzone 
do tej czytelni bezpłatne odczyty, jak niemniej 
zabawy towarzysaie.

Co się tyczy nowozaŁżonych Kół musimy wspo 
mnieć o Kole w Radomyślu, któie powstało dzięki 
pp. aptekarzowi M atuli, burmistrzowi Glaserowi, 
nadradcy Mischkemu i dyrektorowi sznoły 5-klaso- 
woj. Przyjemnie nam zaznaczyć życzliwość sąsie- 
gniego obywatelstwa, a w szczególności p. Bahra 
z Róży. Delegatem z zarządu głównego z Tarnowa 
był prezes okręgowy prof. Pietrzycki.

P. Pietrzycki wraz ze skarbnikiem prof. Try- 
bowskim zwiedzili wczoraj założyć się mające Koło 
w Fadłowie. Z przyjemnością skonstatować należy 
wielce patryotyczny nastrój inteligencyi i mieszczań­
stwa radłowskiego, które w znacznej liczbie, bo 60, 
wstąpiło do Towarzystwa. Wybory częściowo są 
już przeprowadzone. Prezesem wybrano adwokata 
dra Białego. Wybór wiceprezesa, sekretarza i  skarb­
nika ma byó przeprowadzony w najbliższą niedzielę. 
Rozwój Koia redłowskiego należy uważać za zape­
wniony wobec życzliwości całej inteligencyi, a więc 
urzędników sądowych, nauczycielstwa, proooszeza 
ks. Kmietowicza i księży wikarych. Bliskie sąsiedz­
two Tarnowa daje gwarancję, że niejeden dobry 
odczyt członkowie usłyszą.

Rzeszów. 30 września. (Pożar. —  Przeciw cho­
lerze. —  Epilog wyborów. —  W ystawa drobiu. —  
Zgromadzenie syonistów. — Konkurs.)

Onegdaj wybuchł w baraku słomy I siana, nale­
żącego do koszar 3 pułku ułanów, pożar, który tyl­
ko wskutek energicznej akcyi ratunkowej i zmobi­
lizowania sikawek wojskowych udało się zlokalizo­
wać. Barak spłonął doszczętnie. Szkoda niezabez­
pieczona 3.000 koron.

Stosownie do polecenia namiestnictwa wydał tu­
tejszy magistrat obwieszczenie w sprawie środków 
zapobiegawczych przeciw cholerze. Podzielono więc 
miasto na 6 rejonów Sanitarnych i każdy z nich

oddano pieczy osobnego przełożonego z grona oby­
watelstwa.

We czwartek dn!a 3 b. iu. odbędzie się przed 
tutejszym trybunałem rozprawa przeciw Izraelowi 
Horowitzowi i tow. c występek zbiegowiska. Spra­
wa posiada podkłt d polityczny, rozgrywa się bo­
wiem na tle agitacyi przedwyborczej w okręgu p. 
Bobrzyńskiego. Jak wiadome , jako Kontrkandydat 
p BobrzyńsLiego występował raoin przemyski, p. 
Schmelkes. Z pośród dygniUrzy kahalnych najwię­
kszą gorliwością w popieraniu p. BobrzyńBkiego 
jdznaczył się p. Felseufeld z Sokołowa, który 
w dniu przyjazdu p. Schme'kesa, celem wygłosze­
nia mowy kandydackiej, zorganizował wraz z swy­
mi adherentami tak Bilną opozycję, że p. Schmrl- 
kesowi uniemożliwiono wygłoszenie mowy kandyda­
ckiej. Następstwem tego było, że kiedy p. Felsen- 
feld przybył w kilka dni po zajściu do Rzeszowa, 
otoczyły go, w chwili, kiedy opuszczał dom modli­
twy, tłumy żydów i poczęły obrzucać obelgami i 
błotem, Z trudem udało się p. Felsenteldowi dostać 
do swego domu, gazie z obawy narażeniu się na 
powtórzenie niemiłej demonstracyi przesiedział cały 
dzień, poczem nocą wyjechał pocichu z miasta. —  
W  trakcie zajścia interweniowała policja i wzy 
wała kilka razy bezskutecznie tłumy wzburzone do 
rozejścia się. Pomiędzy oskarżonymi znajduje się 
kilku syonistów.

Odnośnie do zapowiedzianej na dzień 5 b. m. 
wystawy drobiu i t. d., można już dzisiaj zakomu­
nikować kilka szczegółów, które pozwoią wyrobić 
sobie pojęcie o jej rozmiarach i charakterze Udział 
w wystawie weźmie około 50 wystawców z roz 
maitych stron, przeszło 400  sztuk rozmaitego dro­
biu dotychczas już zapowiedziano. Będzie również 
urządzonym dział zwierząt dzikich, szkodników dro­
biu, jakoto lisów, kun, orłów i jastrzębi. Aparat 
do sztucznego wylęgiwania drobiu już ouecnie znaj­
duje się w parku miejskim.

W e wtorek dnia 1 b. m. odbędzie się zgroma­
dzenie, zwołane przez tutejszych syoristów, na któ- 
rem przemawiać będzie poseł do Rady państwa, 
dr Gabei.

W ydział powiatowy w Rzeszowie rozpisuje kon- 
Kurs na posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Głogowie. Termin wnoszenia podań upływa 
z dniem 15 października.

Ponowne otwarcie urzędu pocztowego. Zwi­
nięty czasowo urząd pocztowy w Koniuchowic na 
dworca zostanie ponownie otwarły z dniem 5 pa­
ździernika b. r. z niezmienionym zakresem dzia­
łania.

Bi ody, 29 września. Dnia 28 bm. odbyło się tu 
zgromadzenie socyalisty czne, na którem noseł do 
Rady państwa ze Lwowa, p. Hudec, omawirł re­
formę wyborczą do Sejmu krajowego, a p. Blum 
omawiał drożyznę, panującą oDecnie. Powzięto od­
powiednie rezolucye.

Z e ś w ia ta .
Z Warszawy, (Napad na stację. —  Nowy or­

gan. —  Bezrobocie koiejowe)-
Wczeraj nad ranem, piętnastu złoczyńców, uzbro­

jonych w rewolwery, wtargnęło na stacyę towaro­
wą Warszawa Kowelska io 'e i nadwiślańskich w ce­
lu rabunku. Zawiadomiony o tera przez stróża noc 
nego posterunek piechoty, strzegący dworca nad­
wiślańskiego, wysłał oddział żołn.erzy, którzy strze­
lając do napastników, jednego zabili, a jednego 
ujęli. Uchodząc, bandyci wpadli do wagonu II kl., 
z którego zdołali zerwać i SKraść 47 pokrowców 
płóciennych, oraz oduręcili kilka części miedzianych 
od parowozu. Jednocześnie zeiw ali plomby z dwóch 
wagonow towarowych, ale nie zdołali z nich nic 
zabrać, bo towar nie naćawał się do wyniesienia. 
Zabity bandyta, purzueony przez uciekających zło­
czyńców na ulicy MłocińBkiej, nieopodal stacyi, na­
zywa się Piotr Okumosz, ujęty zaś nazywa się 
Sejda-

Od Nowego roku Towarzystwo kultury polskiej 
wydawać będzie własny organ p. t.: „Kultura pol­
ska" pod redakcją Aleksandra Świętochowskiego.

Bezrobocie robotników stacyjnych w Gołonogi 
trwa daldj. 300  wagonów stoi nieprzeładowanych. 
Przybyło znowu 240  żołnierzy. W  nocy areszto­
wano 18 robotników. Pozostali, w liczbie 160, 
mają oyć wysiedleni.

Z Lodzi. (Napad Landycki i pościg. Teror. Za 
rządzenia władz).

Do składu aptecznego Biełousa, przy ulicy No- 
womiejskiej weszło kilku bandytów, którzy zabrali 
z kasy podręcznej 15 rubli. Gdy wychodzili, wszedł 
patrol, który do nich strzelił i zabił na miejscn 
Władysława JałocLę, lat 22 W  zauitym puzn»no 
uczestnika zamachu na strażników w Radogoszezn; 
drugiego bandytę, Adama Adlera, u którego znale- 
siono browning. Odprowadzono go do więzienia, pozo­
stań bandyci uciekli.

Do sklepu wyrobów platerowanych Frezela przy 
ulicy Piotrkowskiej, przyszedł ktoś z lisicm, za­
dając 300  rubli dla re w o lu c jo n is tó w  - maksymali­
stów. Gdy odmówiono, przyszedł posłaniec z dru 
gim listem, zawierającym groźbę, że jeżeli nie wy­
płacą do wieczora, członkowie za/zadu będą wy­
strzelani.

Władzt administracyjne zażądały, aby fabryki 
przedstawiły szczegółowy spis wszelkich wypadków 
tororystycznych, stosowanych w fabrykach od dnia 
1 stycznia br. do dziś, oraz jakie przedsięwzięto 
środki zaradcze.

Władze wydały rozporządzenie, aby mający świa­
dectwo pozwolenia na broń, posiadali przy sobie fo­
tografie.

Ospa W Wiedniu nie przybiera wprawdzie więk­
szych rozmiarów, ale też nie wygasa. Wedle osta­
tnich wiadomości, wczoraj zgłoszono dwa nowe wy­
padki ospy w X il  dzielnicy Wiednia.

Nowa defraudacja. Do szeiegu coć^ennych 
prawie defrauda cyj przybywa sprzeniewierzenie, 
którego się dopuścił w miejscowości Niemce pod 
Osiekiem w Syrnii dyrektor tamtejszej powiatowej 
Kasy oszczędności, Marnej Ziwkowlcz, emerytowany 
adjuukt urzędu podatkowego Ziwkowicz ulotni! się 
już dnia 14 września i udał się prawdopodobnie do 
Ameryki, zabrawszy z sobą, jak na razie stwierdzo­
no, okoio 200 .000  koron. Dzisiejszy telegram z 
Gsieka donosi, że Ziwkowicz zdefraudował pół mi­
liona koron. Za zbiegłym defraudantem rozesłano 
listy gończe, zaś nad Kasą oszczędności w Niem­
cach zawieszono konkurs. Kasa ta posiada 150.000  
koron kapitału akcyjnego Kilka zakładów finanso­
wych w Austryi ponosi straty z powodu tego wy­
padam

Z berlińskiego z,azdu dla higieny i demo­
grafii. Z Berlina piszą nam:

Udział obcych w zjeździe berlińskim jest ogrom­
ny; dzięki jednak organizacji odpowiedniej odbywa 
się zwiedzanie zakładoów, ku ochronie zdrowia słu­
żących, we wzorowym porządku, a wybór odpowie­
dnich przewodników dla poszczególnych grup do­
zwala należycie wyzyskać czas na zwiedzanie prze­

znaczony. W ystawa imponuje rozmiarami, ą fakt 
że na cele zjazdu i wystawy oddano cały niemal 
olbrzymi gm ich parlamentu, może dać pewne wy­
obrażenie o liczbie przedmiotów. Zjazd kończy się 
w niedzielę, potzem znaczna część uczestników 
weźmie udział w wycieczce ao Hamburga, a to 
wskutek osoDnego zaproszenia - ze strony senatu 
hamburskiego. Z dosyć licznego grona Polaków, bio 
rących udział w zjeździe berlińskim, wyjeżdżają do 
Hamburga: radca dworu dr M e r u n o w i c z ,  le­
karz powiatowy d r D a n i e l s k i  i di S c h a i t -  
t e r Oprócz zwykłych w takich razach przyjęć ze 
strony senatu hamburskiego, są zapowiedziane po­
uczające wycieczki dla zwiedzenia urządzeń sani­
tarnych miasta, a to w pięciu grupach, z których 
każda ma zwiedzić po 6 do 8 różnych nakładów.

Balon hr. Zeppelina. Jak donoszą z Friednchs- 
naven, balon, a raczę statek napowietrznj hr. Zep­
pelina, ponownie szybował przez 7 godzin w do­
wolnych kierunkacn -i powrócił o goaz. pół do 8 
wieczorem do pierwotnego miejsca wzlotu.

2 e  s f o w a f z y s z e z i .
Z Rebursy urzędniczej. Pierwsze po feryach 

letnich zebranie towarzyskie z tańcami przy muzy­
ce wojskowej 56 p. p. odbędzie się w sobotę dnia
5 b. m. Początek o gudz 8 1/ł  wieczorem. Stroje 
dla pań spacerowe, dla panów balowe Zaprosze­
nia —  tylko do piątku —  wydaje sekretaryat Re­
sursy.

Walne zgromadzenie członków Resursy urzędni­
czej dla zmianj siatutu odbędzie się w sobotę 19 
b. m. o godz. 8 wieczorem i dni następnych, o ile 
dyskusja w pierwszym dńiu się nie wyczcipie. —  
Egzemplarze nowegc, przez wydział projektowane­
go slatuuu są do podjęcia w sekretariacie Resursy.

Z Towarzystwa upiększenia miasta Krakowa. 
W ydział Towarzystwa upiększenia m. Krakowa na 
ostatniem posłodzeniu wrześniowem rozstrzygnął kon­
kurs tegoroczny na zdobienie domów hrakuwskicii 
roślinnością, przyznając za ozdoby stałe gmachu 
nagrodę pierwszą Muzeum hr. Czapskich przy ulicy 
W olskiej 1. 12, które, zwłaszcza w tak zwanem La- 
pidaryum, potrafiło stworzyć niezwykłego moku 
prześliczne zacisze, owiane poetjcznem nastrojem, 
gdzie stare kamienne kulumnj oplatają gałązki po­
woju lub klimatysn, po starych kratach pną się li­
ście bluszczu, toślmiraść wiąże stopy starego wiej­
skiego krzyża- a dalej na każdem miejscu spotyka 
się nowy motyw dekoracyjny roślinny, związany 
ściśle i celowo ze szczątkami zabytków uchitek+u- 
ry krakowskiej.

Następnie tejże samej Indytucy i za przyozdobie­
nie balkonów kwiatami i roślinnością, która zwła­
szcza jesienną porą zwróciła powszechny na siebie 
uwagę gostowiiością i oryginalnością pomysłu de­
koracyjnego, przyznał W ydział medal srebrny, ofia­
rowany na ten cel przez krakowskie Towarzystwo 
ogrodnicze.

W  roku bieżącym pojawiły się na balkonach 1 
w oknach domów uesoracye, które zasługują ze 
wszech miar na uznanie, jak na domu przy ulicy 
Kolejowej 1. 9, gdzie n*ezwykle gustownie ze szla­
chetną dystynkcją dekorawano obszerny parterowy 
balkon, za co W ydział zaproponował ofiarować wła­
ścicielowi medal bronzowy. Nadto postanowił jeszcze 
Wydział w tym względzio wypowiedzieć uznanie 
właścicielom balkonów przy ul. Wolskiej, Kapucyń­
skiej, Topolowej, Szczepański jj, Karmelickiej i t. d. 
Wogóle pierwsze tegoroczne usiłowania zdobienia 
kwiatami okien i balkonów, stwierdzają, że impuls, 
jaki wyszedł od Towarzystwa, rokuje na przyszłość 
nader Korzystną zmianę w wyglądzie K.aKowa ź i 
kwiaty i zieleń będą odtąd nieodłącznym a tak ml- 
tym dla oka dekoracyjnym motywem kiakuwskich 
fasad.

Następnie Wydział postanowił przystąpić jako 
członek od Towarzystwa upiększenia m. Podgórza, 
zajać się z wiosną przyszłego roku nostawleniem  
ławek w miejscach wskazanych przez Oddział ko­
larski „Sokola" krakowskiego, zająć się wskutek 
pisma krajowego Związku turystycznego ogłosze­
niem konkursu na najpiękniejszą wystawę sklepową 
w grudniu b. r., oraz wnieść do ministerstwa sprr 
wiedliwości petycyę, aby sprawę projektu na budo­
wę pałacu sprawiedliwości załatwiło w drodze kon­
kursu.

Wreszcie co dc powtórnego konkursu na budki 
oodowe z dwiema nagiodami po 100 kor W ydział 
postanowił przedłużyć termin nadsyłania prac do 
kouca listopada br.

Z Towarzystwa ogrodniczego. Zwyczajne po­
siedzenie członków Towarzystwa ogredniczegr od 
bęazie się we środę dnia 2 października o godzinie
6 wieczorem w sali wykładowej prof. Ciszewskie­
go (gmach chemii .uniwersytetu Jagiellońskiego). Na 
porządku dziennym: wykład p, Jakimionka o hodo­
wli warzyw na sztucznych nawozach, demonstracje 
p Fola i komunikaty członków.

Z Towarzystwa miłośników cytry. Ili angora 
cyjny wieczorek muzyka1 no-wokalry odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Floryauskiej L. 
3 2 ,  I p w sobotę dnia 5 b. m. o godzinie 7 1/* 
Wieczorem. Program wieczorku obejmuje Benówski 
„Le Dćsir" polonez, Kodat, „Żart miłosny" gawot, 
odegra ensemble na cynach , mandolinach, gitarze 
i berdzie; Heinrich ,,Baika“, Baver „Narzeczona 
z Korei", Kwartet solowy na .cytraca odegrają pp. 
Michaiczykówna, Jak ich , SenowBki i Rotter; Solo 
cytrowe p, Michalezykówna; Blechinger „Echo 
z nad jeziora Arbskiego", Hochler - Setowski „Za­
wiedziona nadzieja", utwory na cytrę i fortepian, ode­
grają pp Majer i Renowski; deklamacyę wypowie 
p Janikowska, art. dram.; Divertissiment. kwartet 
cytrowy; ŚDiew solowy p. Hofimannówna; Jenau, 
„Kukułka" polka charakterystyczna; Muller, marsz 
wiedeński" ensemble.

Po wyczerpaniu proerramu zabawa towarzyska,

Umwereyt udowy im. A  Mickiewicz? w Krakowie, ul.
SzewsKa 1 16, I  p. C zyteln ia p>sm o tw a rte : od 11—1 i 
od 4 -9 w .; w niedziele i św ię ta : o<i 1 0 —1 i od 4 —8 
w. B iblio teka o tw arta  od 12 - 1  i  od 4 —9 w ; w n ie­
dziele i św ię ta : od 10—1. B iu rt o tw a n e :  od 6 —7 prócz 
niedziel i  jw .ą t. A rchiw nn społeczne

Składki. D-a T . S. L  zAżonc w roczm ef śm ierci śd. 
L udom ira Biechońskit go 15 K.

Repertoar teatru miejskiego.
Y' e w torek . „Szkoła*
W e środę: „Cenzor m oralności" (ceny zwykłe).
W e czw artek : „Szkoła".
W  p ią tek : „Cenzor m oralno! c i- .
W  soDotę . I rz c m y s i  p an i W arre n " , d ra m a t w 4  ak ­

tach  Bemn.rc a  S h az  a.
W  niedzielę po po łudniu: „P iastow ie" (ceny zniżone 

do połowy1; w ie c z ó r :  „Szkoła"
Z kalendarza. W e środę 2 naździern ika AnicJów S trC  

żów i Teofila m .: we czw artek  3 październ ik i K andyda  
m i  G erarda op .. w p ią tek  4  październiki Franclszlca 
Serafickiego.

W schód słońca 2 październ ik? o godz. 5 m. 42, za­
chód o 5 m 18; długość dn ia  11 g ;d z in  m in 36

■ Z krakow skiego ohrarw ata-yw n. D nia 30 w rześnia te r ­
m om etr doszedł od 11 6 do 22 9 C.; barom etr w ahał *ie

D nia 1 październ ika  o godzinia 7 rano s .an  ja ro m etr  
"M0 9 nim., term om etru  12'3 C.; w ia tr  wschodni.

osrzewanii w szelkich system ów

i  w eiitylacye

■ dla m iast, gm in, foiw arkow . fabryk , ogrodów, gm achów 
pub licznych , domów p ry w atn y ch  i t .  d. Poszukiw anie 
i ujm ow anie źródeł, W i6rC 6Sl6 StUdzłOD. Pom py, ~

S-ka

i  ł m s l c - k i  5r t-h ja r tv  b i n i s l  i u c .  nroiekttn n  i w v K o n ria :

Leonard Nitsch i
Kraków, Kolejowa 18.

Najlepsze reierencye z dotychczas wykonanycL robót
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lic ie amerykańska reklama, która poprzedziła wy­
stęp rodaczki naszej z Bostonu p. S z u m o w s k i e j  
A d a m o w s k i e j ,  usprawiedliwiła się w koncercie 
istotną wartością tego, co zachwalała. W  p. Ada- 
mowskiej poznaliśmy pianistkę, wyższej miary, za­
sługującą w zupełności na to wyróżnienie, jakie jej 
okazał Paderewski, niechętny wogóle działalności 
nauczycielskiej, kiedy się podjął kierować doskona­
leniem artysty cznem jej jedynej, z pośród pianistek. 
Wpływ mistrza nacechował grę artystki wielką pro­
stotą. Niema w tej produkcji nic obliczonego na 
efekt olśnienia słuchacza techniczną sprawnością 
niema silenia się na brawurowe efekty dj namiczne, 
jakie tylko silne męskie palce potrafią wydobyć 
Jest to g ia  ,.par excellonce“ Kobieca, przepojona 
liryzmem, wykwintna w wyrazie i pełna subtelnej 
poezji. Zalety te same dla siebie mało popłacają 
w estradowych popisach, to też niejeden mniej kry 
tyczny słuchacz, nie znajdując w grze artj stki tych 
■wszystkich -walorów, do których nawykło ucho, słu 
chając przeważnie pianistów mężczyzn, może tę pro­
dukcję przyjąć obojętnie. Natury odczuwające har­
dziej bezpośrednio potrafią jedn. k w grze p. Ada 
mowskiej odezne te właśnie jej wartośti istotne i 
znajdą w niej prawdziwe upodobanie. Jak świad­
czyły gorące oklaski, któremi wczoraj rozbrzmiewała 
sala, porozumienie obu stron, koncertantki i słucha- 
czy, bjło zupełne. —  Występem swoim zdoDjła p. 
Adamowska pewny grunt w Krakowie i na przy­
szłość będzie tu z pewnością zawsze miłym ge- 
śtiem.

W piątek miniony występował - z koncertem p 
Tadeusz Ł o w c z y ń s k i ,  świeżo zaangażowany te­
nor opery warszawskiej. Młodego śpiewaka pamię­
tamy dobrze z licznych występów w koncertach i 
w operach amatorskich. Wybitny materyał znajdo­
wał uznanie już wtedy, ale wadliwy sposób śpie­
wania budził obawy, że p, Łowczyńskiego czeka 
los tylu niedouczonych polskich śpiewaków, wege- 
tnjących na scenach, zgorzkniałych z powodu rze 
Tiomego niedoceniania przez słuchaczy, Porządna 
Bzzoia włosko uratowała p. Łowuzyńskiegu od tej 
przy szłości nie do pozazdroszczenia. Ładny, ciepły 
głos o bary „ono wem brzmieniu oczyścił się, nabrał 
pewności i pełni dźwięku we wszystkich pozycyach, 
aż do najwyższych, stał się podatnym materyałem 
do inteligentnego frazowania i dezlamacyjnycn sud- 
Celności. Że program „wieczoru pieśni11 ułożony był 
niezbyt jednolicie, można darować śpiewakowi, któ­
ry zaczynając dopiero karyerę, chciał się popisać 
wszystkiem, co umio. t.

Gabpyelsha, Kr t y  32  t o f o r y ,  
Kraków. W ynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, narmo. 
nie i pianom za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen najmzszy<h.

Otwsy publiczne.
Dr W i k t o r  S z a n c e r

adwokat krajowy w Dąbrowie,
zmarł dnia 29 września w Wiedniu. 

Pogrzeb odbył się dzisiaj w Wiedniu.

Kronika lrrowsk?.
L w ó w ,  1 października.

S, p. Henryk Rewakowicz. W szystkie bez wy­
jątku pisma lwowskie zamieszczają nekrologi zmar­
łego redaktora ś. p. Henryka Rewakowicza, odda­
jąc cześć dla jego nieskazitelnego charaKteru i go­
rących narodowych i obywatelskich uczuć, któremi 
zawsze zmarły dominował w swem długiem, praco- 
witem życiu. „Kuryer Lwowski1* wyszeał w czarnej, 
żałobnej obwódce na pierwszej stronicy i zamieścił 
bardzo serdeczny, wyczerpujący życiorys swego ś. p 
redaktora; z innych pism obszerniejsze wspomnie­
nie zmarłemu poświęcił „Dziennik P o l s k i j a k o  
swemu niegdyś współredaktorowi.

S. p ,. Rewakowicz osierocił d wie córki: Helenę, 
nauczycielkę i Jadwigę z Rewakowuczów Warcha- 
łowuKą. Zmarły był szwagreu ś. p. Bolesława Czer- 
wińsziego, znanego publicysty i poety i ś. p. ks. 
Czerwińskiego, znanego kaznodziei kościoła św. Ru- 
preenta w Wiedniu.

Redakcya „Nowej Reformy** przesyła na trumnę 
6. p. Rtwakow.cza wieniec z napisem na szarfach: 
„Dzielnemu demokracie, zacnemu publicyście „No­
wa Reforma*'.

S. p. Alojzy Rybicki, o którego śmierci wczo­
raj donieśliśmy, prowadził początkowo kancelaryę 
adwokacką w Rzeszowie do r. 1877, w którym zo 
stał dyrektorem galic. Banku hipotecznego. Piasto­
wał również mandat poselski do Sejmu i był przez 
czas p6Wien członkiem Wydziału krajowego, oraz 
prezesem Rady powiatowej rzeszowskiej. W  roku 
1900 ustąpił z dyrekiorstwa Banan hipotecznego 
i  przeszedł na emeryturę, pozostając jedynie człon­
kiem Rady nadzorczej tego Banku. Zmarły był oj­
cem dyrel twa kolei państw, we Lwowie p. Stani­
sława Rybickiego.

Pogrzeb ś. p. A lo jzeg o  Rj b iernego  odbędzie się 
we środę, z domu żałoby na dw orzec  g łó w n y , skąd 
zwłoki przewiezione zostaną do Chorobrowa koło So­
kala i złożone w grobowca rodzinnym.

Sub auspiciis. W uniwersytecie odbyła się dziś 
w  południe „sub auspiciis imperator!** promocya 
Zdzisława T o m a s z e w s k i e g o ,  syna posła i dyr. 
gimnazjum Franciszaa Jó z e fa , na doktora wTszech 
nauk lekarskich.

Strajk gazowy. Trzeci już dzień we Lwowie 
trwa strajk robotników gazowni. Miasto wieczorem 
przedstawia widok ponury. Do godziny 8, gdy skle­
py jeszcze pootwierane —  idzie jal:o tako, bo 
z wystaw bije światło. Ale później zupełnie cie­
mno. Ulice, mniej uczęszczane, ciemne, bo pomoc 
prowizoryczna, ze strony pompierów, nie jest w sta­
nie oświetlić nawet głównych ulic Lwowa, albo­
wiem i w ym kierunku trzeba mieć należytą wpra­
wę. zapałki mają zbyt ży w szy , w id z ie liśm y  wczo­
raj na mieście nawet takich, którzy wychodząc 
z domu —  uzbrajali się w latarki, bo nikt nie 
jest pewien, gdzie go ciemność zaskoczy.

Robotnicy gazowi na odbytem onegdaj zgroma­
dzeniu postanowili dalej strajkować. Pyrekcya ga- 
towni zapewnia, że mimo tege gazn nie zabraknie, 
a jednak już brak tegoż odczuwać się daje. — 
A przedewszystkiem ciemno Poprawa nie następu­
je, „normalnych torów“ brak, ciemno w dalszym 
ciągu

Do tej pory, dla tak ważnej sprawy nie zostało 
zwołanem posiedzenie Rady miejskiej. Bo idzie po­
dobno o podwyżkę 65.000, czy nawet 60.000 koron 
rocznie

Do dziś w sytuacyi strajkowej nie zaszła żadna 
zmiana. Robotnicy bowiem postanowili strajkować 
aż do spełnienia swych postulatów, a rokowania 
nie zostały jeszcze nawiązane i niewiadomo wogóle, 
kiedy rozpoczęte zostaną kroki ugodowe. Strajku­
jący robotnicy tu i ówdzie odkręcają kurki i psują 
latarnie.

W  gazowni ruch podtrzymują inżynierowie, wspo­
magani przez urzędników i strażaków ogniowych 
którzy taKże pełnią służbę lampiarzy, mimo, że ze 
strony strajkujących spotykają się z szykanami.

Pyrekcya ma nadzieję, iż jutro uda już się jej 
oświetlenie miasta doprowadzić do normalnego sta­
nu, gdyż sądzi, że dc jutrzejszego wieczora wypro 
dukuje tyle gazu, ile potrzeba na oświetlenie mia­
sta i na pokrycie prywatnego zapotrzebowania

Z jejfliu t

Artykuły hlrurgtczne,
Wata Dr Erursa, bai darze, 
Podkłady dla chirycL, 
Prześcieradła i pieluszki gemowe.

(Tel. „N. Reformy “ z d. 1 pażdz^nika.)
Lwów. Nti początku dzisiejszego posiedzenia 

uchwalił Sejm uznać kolej lokalną z Ł o d y g o ­
w i c  do B u c z k o w i c  ze wyględn na ngólnt 
interesy kraju za użyteczną i potrzebną i upo 
ważni! Wydział krajowy do objęcia imieniem 
Lrsju akcyj pierwszeństwa kolei lolralnej Ło- 
dygowice-Buczkowice w samie nie przekracza­
jącej kwoty 100.000 K ■ t

Sprawozdanie Wydziału krajowego o budo- 
wie z a k ł a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h  w zacho­
dniej części kraju, odesłano do komisyi. W y­
dział krajowy proponuje budowę tego zakładu 
w K o b i e r z y n i e  pod Podgórzem kosztem 
4,321.000 K. Na dyrektora proponuje Wydział 
krajowy dra Jan a  M a z u r k i e w i c z a ,  dyre­
ktora zakładu w Kochanówce pod Łodzią.

W zalatwien.u wniosku pos. K r a m a r c z y  
k a uchwalono, na propozycyę komisyi dla re­
formy agrarnej, wezwać rząd, aby przedłoży! 
Radzie państwa projekt zmiany ustawy o ul­
gach w podatkach gruntów ych, celem zniesienia 
dotychczasowego podziała ’ klęsk żywiołowych 
na zwyczajne i nadzwyczajne, a tem samem 
aby odpisy podatkowe przyznawano już przy 
szkodacn, wynoszących przynajmniej jedną czwar­
tą  plonu na dotyczącej parceli.

\ \  miejsce pos Bojki wybrano do k o m i s y i  
r e f  o r m y  w y b o r c z e j  p. Włodka. Fos. W i o ­
le k dziękuje za wybór, ale oświadcza, że p. 

Bcjko dlatego zrezygnował, aby mógł być wy­
brany p. Stapióski. Dlatego mówca wryboru nie 
przyjmuje.

M a r s z a l e k  zwraca uwagę, że według re­
gulaminu tylko poseł, należący jaż do dwóch 
komisyj, może wyboru nie przyjąć. Ponieważ p 
Włodek nie należy do dwóch innych komisyj, 
p r z e t o  m e p r z y j a ć  w y b o r u  n i e  mo ż e .

Ustawa łowiecka.
Przystąpiono do dalszego ciągu rozprawy 

szczegółowej nad u s t a w ą  ł o w i e c k ą .  Przy 
końcu wczorajszego posiedzenia, jak  wiadomo, 
przyjęto poprawkę pos. Skołyszewskiego do § 4, 
według której prawo samoistnego polowania 
przysługuje także posiadaczom, sąsiednich, przy­
legających parcel, wynoszących sumarycznie 115, 
względnie 60 hektarów, którzy zawrą ze sobą 
dobrowolną umowę i władze o tem zawiadomią. 
Dudatek ten pos. Skołyszewskiego, umożliwia 
tworzenie włościańskich spółek łowieckich.

Zamach na mniejszość.
Zabrał głos p. A b r a ł i & m o w i c z  i oświad­

czył, że komisya adm inistracyjna przyszła do 
przekonania, iż uchwała, jaką wczoraj powzięła 
Izba (co do związków łowieckich) stoi w rażą­
cej sprzeczności z całą ustawą. Oczywiście jest 
obowiązkiem komisyi liczyć się z faktem doko­
nanym, ale zachodzi konieczna potrzeba, aby 
dalsze postanowienia ustav*y łowieckiej zasto­
sować do wczoraj powziętej uchwały. Dlatego 
mówca wnosi, aby całą ustawę odesłać ,napo- 
wrót ao komisyi administracyjnej celem zasta­
nowienia się nad kwestyą i zdania sprawy o 
całym przedmiocie w czasie możliwie najkrót­
szym,

Pos.  ̂ O l e ś n i c k i  oświadcza, że uchwała 
wczorajsza nie wymaga zmiany dalszych po­
stanowień ustawy. Posłowie ruscy zawsze w 
Sejmie tym muszą się korzyć przea zasadą 
„większość przed mniejszością**, kiedy idzie 

najpoważniejsze interesy ludności. Dlaczegóż 
większość sejmowa nie chce uznać tej zasady, 

dy ona raz obróciła się na . j e j  niekorzyść! 
Wniosek pos. Abrahamowicza jest pierwszym 
krokiem do pogrzebania ustawy, której cała 
ludność tak wyczekuje i do dalszego utrwale­
nia niesprawiedliwości- Mówca imieniem posłów 
rus ich p r o t e s t u j e  przeciw temu postępo­
waniu. (Huczne oklaski na ławach ruskich).

Pos. S t  a p i ń s k i nazywa wniosek pos. Abra- 
hamowicza n a j z w y k l e j s z y m  z a m a c h e m  
na prawa Sejmu. Gdyby wniosek ten przyjęto, 
to posłowie Indowi stanęliby tylko w roli bier­
nych świadków obrad w Sejmie, tak, że ostate­
cznie szkoda czasn, aby dalej zasiadali w tej 
Izbie i nie ma innej drogi, j a k  t y l k o  s t ą d  
s „ę w y n i e ś ć .  (Demonstracyjne oklaski na 
ławach ludowców i posłów ruskich). W  razie 
takiego przekreślenia prac m niejszości, mówca 
ytko może odpowiedzieć: „Za waszą bezwzglę­
dność nasza bezwzględność**.

Ks. S t o j a ł o w s k i  oświadcza, że krok, któ­
ry proponuje pos. Abrakamowicz, nie jest uza­
sadniony i mówca musi oświadczyć, że teraz z 
pewnością nie jest stosowna chwila do takiego 
postępowania. W  tej sprawie w s z y s c y  p o ­
s ł o w i e  l u d o w i  m u s z ą  b y ć  s o l i d a r n i  

Pos A b r a h a m o w i e  z zabrawszy ponownie 
glos zaznacza, że bez zastosowania dalszych 
paragrafów do wczorajszej uchwały, ustawa z 
pewnością nie uzyska sankcyi, a potem powie 
się, że prawica czyniła starania, aby ustawa 
sankcyi nie otrzymała. ( P o s ł o w i e  z o p o z y- 
c y i p r z e r y w a j ą  m ó w c y ) .  Proszę mi po­
zwolić mówić, bo to jest moje prawo. J a  mó­
wię do Wysokiego Sejmu, a  panowie mówicie 
do ulicy. {Z y y  w a s i ę s z a l o n a  b u r z a .  P o ­
s ł o w i e  o p o z y c y j n i  w y k r z y k u j ą  g ł o ­
śno .  Yvrzawa trw a k.lka chwil, poczem na we­
zwanie marszałka nastaje cisza). Pos. Abraha- 
mowieź mówi dalej: .tak można posła, który 
chce się liczyć z uchwałą powziętą i który z 
tego powodu stawia wniosek lojnlnj i uczciwy, 
obsypywać- rozmaitemi insynuacyami. Jako prze ■ 
wodniczący komisy i andministracyjnej odpowia­
da mówca moralnie za to, aby z komisyi tej 
wyszła ustawa, która uzyskać może sankeyę. 
Mówca wnosi, aby odesłać ustawę cło komisyi,

która ma zdać sprawę na posiedzenia czwari- 
kowem

Pos. J a b ł o ń s k i  oświadcza, że klub lewicy 
z powodów zasadniczych głosować będzie p r z e ­
c i w  odesłaniu ustawy do komisyi.
■* Pos. G i e ń s k i  oświadcza, że wniosek pos. 
Abranamowicza przyczyni się do rychłego za­
łatwienia ustawy. Dlatego mówca głosować bę­
dzie z a  w n i o s k i e m  p. Abranamowicza.

Interwencya marpzatka.
Zabrał głcs marszałek kraj. hr. B a  d e n  i i 

rzekł; Nie wątpię, że wniosek p. Abrahamowi­
cza był tak ponijślany, £e § 5 i następne mają 
być odesłane do komisy, administracyjnej. (Pos. 
Abrahamowiez potakuje). C a ł e  p r z e d ł o ż e ­
n i e  o d e s ł a n e  b y ć  n i e  me ż e .  §§ 1 —4 są 
uchwalone i w tej sesyi ponownie uchwalone 
być nie mogą; Zauna też zmiana tych paragra­
fów przezemnie pod głosowanie p o d d a n ą  b y ć  
n i e  mo ż e .  Moim obowiązkiem jest nietylko 
przewodniczyć, ale zarazem trudności i sprzecz­
ności łigoazić i usuwać, a przedewszystkiem 
załatwienie ustawy, nad którą -wszyscy wspól­
nie pracujemy, umożliwić. Dlatego korzystam 
z mego prawa i usuwam sprawę z porządku 
(iz>6nnego (fzisieiszego posiedzenia. A ponieważ 
jutro posiedzenia nie będzie, oświadczam zara­
zem, że w c z w a r t e k  umieszczę tę sprawę 
jak j j e d n ę i e d /  b ą na porządku dziennym 

-d mej znacznę. Skutkiem tego uważam wnio­
sek p. Abrahamowicza za bezprzedmiotowy 

Poseł S t  a p i ń s k  i zwraca uw agę, że wnio­
sek pos. A brahamowicza zrazu inaczej brzmiał, 
niż to teraz marszałek oDwieśeił i to tłomaczy 
rozdrażnienie opozycji.

Przemawiali jeszcze posłowie: ks. P a s t o r ,  
S k o ł y s z e w r k i  i ks. S t o j a ł o w s k i ,  Który 
zarzucił pos. Abraham o wieżowi, że mając za­
miar postawić wniosek, tak niespodziewanie to 
zrobił i nie doniósł o tem , jaK tego zwyczaj 
parlamentarny w m ia g t, .im yn klrbom i przez 
to wywołał całą burzę.

Następnie po krótkiej dyskasyi uchwalono, 
w załatwieniu wniosku nagłego p^sła Pastora 
co następuje sejm  upoważnia W ydział krajo- 
wy, aby w cnwili gdy budowa kolei lokalnej 
od  J a s ł a  do  K o n i e c z n e j  bęazie prze2 
państwo zapewnioną, oddał na własność rządu 
akcye zakładowe jednej z kolei lokalnych do 
wysokości 500.000 koron i zapewnił interesy 
kraju. Frzyjęto także rezolucyę posła Bujnow ­
skiego, aby W ydział k ja j o wy starał się o ewen­
tualne przedłużenie tej Kolei do DęDicy.

M i o n  i l e l e g t t
oładomoścl „ W  Hermy"

z dnia 1 październiki.

Gimnaiynm yr Trembowli.
Lwów. Nadeszła tu z W iednia wiadomość, że 

cesarz z e z w o l i ł  n a  u t w o r z e n i e  1 i 
k l a s y  g i m n a z y u m  p a ń s t w o w e g o  
T r e m b o w l i .

w

b u -

Prowizoryum Budżetowe.
Miano przystąpić do ostatniego punKtu po­

rządku dziennego, tj. do p r o w i z o r y u m  
d ż e t o w e g o .

Pos. O l e ś n i c k i  postawił wniosek formal­
ny, aoy tę  sprawę n s u n ą ć  z dzisiejszego po­
siedzenia i postawić na porządku dzieni-ym na­
stępnego posiedzenia po ustawie łowieckiej. 
Marszałek czyni temu zauość i z a m y k a  p o ­
s i e d z e n i e .

Następne we czwartek o godz. 10 rano.

Z Sejmu siąsbfego.
Opawr Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

odpowiedział prezydent kraju  na interpelację 
pos. F r u b o g o  w sprawie uchwalonej w li­
stopadzie roku 1905 sejmowej reformy wybor­
czej. Prezydent oświadczył, że już z powouów 
formalnej natury nie mógł tej ustawy przędło 
żyć do sankcyi, sądzi jednakże, że Sejm będzie 
miał dość czasu do uchwalenia reformy w ybor­
czej. Co do stanowiska rządu w kwestyj po­
wszechnego prawa glosowania do Sejmu, wska­
zał mówca na dekiaracyę, złożoną w swoim 
czasie przez m inistra spraw wewnętrznych w 
parlamencie.

Zamknięcie Sejmów.
Wiedeń. „N. F r. P resse1* utrzymuje, że s e -  

s y e  s e j m o w e  z o s t a n ą  z a m k n i ę t e  j e ­
s z c z e  w b . e ż ą c y m  t y g o d n i u .

Bierna rezysteucya na kolejach 
p r y w a t n y c h .

Wiedeń, Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
urzędników kolei prywatny ch, na którem posta­
nowiono r o z p o c z ą ć  b i e r n ą  r e z y s t e n -  
c y ę  j e s z c z e  p r z e d  z a p a d n i ę c i e m  o- 
s t a t e c z n e j  u c h w a ł y  d y r e k c j i  k o l e ­
j e  w y c h. W  S t a d l a n  bierna rezysteneya 
rozpoczęła się jnz wczoraj wieczorem.

Wiedeń. Jedna z tutejszych korespondencji 
donosi, że uchwalona wczoraj b i e r n a  r e s y -  
s t e n e y a  k o l e j a r z y  t o w a r z y s t w a  k o ­
l e i  p a ń s t w o w y c h  i k o l e i  p ó ł n o c n o -  
z a c h o d n i e j  o d  p ó ł n o c y  j e s t  w p e ł ­
n y m  t o k u .  Pociągi pospieszne obu Koiei przy­
bywają ze znacznemi spóźnieniami Dotąd ckoło 
90.000 kolejarzy przystąpiło do  b i e r n e j  re-  
s y s  t e n c y i.

że istnieje meogłoszone angielsko-rosyjskie po­
rozumienie w sprawie państw  bałkańskich i 
Azy i mniejszej.

Tnrcys a reforma sądownictwa.
Konstantynopol. Jak  słychać, rząd turecki 

zamierza przeciwko zamierzonej reformie sądo­
wnictwa pidburzyć ludność muzułmańską A l ­
b a n i i .  W Kolach dyplomatycznych obawiają 
się wobec tego nowych krwawych rozruchów 
w tym kraju. Rząd oświndcza, że tej reformie 
nigdy s i ę  n i e  p o d d a .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K c n o p i r i s k i ,

K A O E S Ł A N E . *
(A r ty k u ły  w tyn? dzia le  n ie  pochodzą od 

re d ak c ji) .

Dla dzieci

Burza w Seimio..
Lwów. Członkowie prawicy przekonani, że usta­

wa przejdzie w brzmieniu, proponowanem przez 
tomisyę, Zjawili się na wczorajszem posiedzeniu 
w oardzo małym komplecie. Dzięki temu prze­
szła poprawka pos. S k o ł y s z e w s k i n g o ,  we­
dług której prawo polowania mogą uzyskać 
także s p ó ł k i  w ł o ś c i a ń s k i e .

Dopiero dzisiaj konserwatyści zuryentowali 
się, że noprawka ta  odbierze im wszystkie ko­
rzyści, których oczekiwali od ustawy łowieckiej, 
ponieważ prawo polowania przyznaje nietylko 
obszarnikom, ale także włościanom Tem się też 
tłomaczy, że na dzisiejszem posiedzeniu pos. 
Abrahamowiez zażądał o d e s ł a n i a  c a ł e j  
u s t a w y  n a p o w r ó t  do  k o m i s y i .

mosek pos. Abrahamowicza wy w ołał wśród 
członków opozycyi o g r o m n e  o b u r z e n i e .  — 
Przeciw wnioskowi jego przemówił pierwszy 
pos. O l e ś n i c k i ,  protestując energicznie prze­
ciw tak „cyhicznemn deptaniu praw Sejmu**. 
Bardzo energicznie przemawiali dalej przeciw 
wnioskowi pos. S l a p i ń s k i ,  S t o j a ł o w s k i  
i S k o l y s z e w s k i .

Następnie zabrał g'os ponownie pos. A b r a ­
h a m  o w i c z, starając się podtrzymać swój wnio­
sek. Mówił wśród ciągłych okrzyków oburzenia 
ze strony opozycyi, które doszło tło szczytu, 
kiedy pos. Abrahanmwicz zaryzykował tw ier­
dzenie. że „ w s z y s c y  j e g o  o p o n e n c i  mó ­
w i l i  n i e  do  S e j m u ,  a i e  d o  ulicy**.

Dopiero marszałek swojem przemówieniem i 
oświadczeniem załagodził sprawę.

(Tel. „N. Reformy** z 1 października) 
Zmiany w gabinecie r o s y j s k i m .

Petersburg. Ustąpienie m inistra wojny Redi- 
gt-.ra jest już rzeczą postanowioną.

bzarne toinie pruclw  Lons ./tucyi.
Petersbura. Związek p r a w d z i w i e  r o s y j ’- 

s k i c h l u d z i  prowadzi obecnie nową akcję . 
Oto z polecenia jego prowincyonalne filie Związ­
ku wysyłają do cara telegramy, w których 
b ł a g a j ą  g o  o z n i e s i e n i e  k o n s t y t u -  
c y i .

Eosgrcs kadetów.
Iłloskwa, Komitet centralny party; konstytu­

cyjno -demokraiycznej zwołuje na d. 25 b. m. 
k o n g r e s  d e l e g a t ó w  s w « j  p a r t y i .  J e ­
żeliby władze zabroniły urządzenia kongresu 
w Rosyi, w takim razie odbędzie się on w F in -  
1 a n d y i z wTykiuczeniern jawności.

Tajemnicze zajicii w Sebastopoln.
Petersburg. W związku z zajściami w pułku 

brzeskim w Sebastopolu aresztowano wczoraj 
ponownie o s o b y  u z b r o j o n e ,  wśród tych 
porucznika artyleryi fortecznej G r i e s k i e g o .  
Pet. Ag. tel donosi, że prawdopodobnie zajścia 
w pułku brzeskim spowodować pogłoski o rze­
komym Duncie na okrętach floty Morza Czar­
nego.

Niemiecki stra)k szkolny.
Wiedeń. Z Kitzingau donoszą, że wybuchł 

tam strajk  szkolny dzieci niemieckich za na­
mową rodziców, obniżonych rzekomo, że nau­
czy ciei uczy dzieci języKa c z t s k i e g o .  ,

Sprawa macedońska.
Wiodeń. „P olitische Korrespondenz" donosi, 

że mem oryał przesłany zastępcom  dyplom atycz­
nym A ustro-W ęgier i R osyf w Atenach, B e l­
gradzie i Zofii, został taKże poaany do w iado­
mości m ocarstw, które podpisały traktat ber­
liński, jak rów nież i agenci cyw iln i ansł ro-wę- 
giersk i i  rosyjsk i w  M acedonii zostali o treści 
jego zawiadom ieni.

Najwybitniejszy śro­
dek odżywczy dla 
zdrowych i słabow i­
tych , powolnie .:ę 
rozwijających dzieci 
każdego wieku. Wpły ­
wa korzystnie Da roz- 
woj mięśni i kości, 
zapobiega i nsuwa.jak 

żaden inny środek, biegunkę, wymioty, nieżyt 
jelit i t. d. ~ 4 9 * > ’

„ller Saugling-* („Niemowlę *), pouczająca k 
żuczka, do otrzymania za aarmo w handlami 
lub u firmy R, K u f e k e ,  Wiedeń, I

i  dorosłych.

Aiet foniedKb, z m i ”  czarnK!

O  p o w s z e c h n e  p r a w o  g l o s o w a n i a .
Budapeszt. Pod przewoanictwem posła V a-

s z o m e g o  odbyło się tu  posieazenie partyi 
d e m o k r a t y c z n e j .  Na posiedzeniu tem u- 
cnwalono p r z y ł ą c z y ć  s i ę  do  s o c y a l i -  
s t ó w  w w a l c e  o p o w s z e c h n e ,  r ó w n e  
p r a w o  g ł o s o w a n i a  i wezwać publiczność, 
aby w dniu 10 b. m udekorowała domy.

R e f o r m y  r c f t u la u im u  S e fm n
w ę g i e r s k i e g o .

Pudapekzt. Dz.enniki tutejsze donosząj że 
r e f o r m a  r e g u l a m i n u  S e j m u  w ą g i e r - '  
s k i e g o ma dotyczyć nietylko zamknięcia dy­
skusji, ale także czasowego wydalania posłów
z Izby obrad. Cała reforma ma obowiązywać
tylko do czasu, 
forma wyborcza.

kiedy uchwaloną zostanie re-

Ifflr owa robotników.
Budapeszt. W czoraj popołudniu miaio się tu 

odbyć zaprzysiężeni 3 urzędników i podurzędn.- 
ków dyrekcji kolejowej z a g r z e b s k i e j ,  c h o r­
w a c k i e j ,  na mocy n o  w e  j u s t a w y  K o l e ­
j o w e j ,  tak  ostro przęz Chorwatów zwalczanej 
w Sejmie. Otóż u r z ę d n i c y  i p o d n r z ę d n i ­
e j  z ł o ż y l i  p i z y s i ę g ę  — r o b o t n i c y  o fi­
rnów i 1 i. Władze przypuszczają, że wstrzymali 
się oni od złożenia przysięgi z obawy, ażeby 
rząd niu zabronił im następnie wziąć udziału 
w wielkiej socjalistycznej demonstracyi na rzecz 
powszechnego prawa głosowania w dniu 10 pa­
ździernika.

Toselll—KCntf gnom.
Lipsk, „Leipziger Neueste Nachrichten** do­

noszą, że pani Toselli ma już zapewnione po­
słuchanie u papieża, któregc ma prosić o unie­
ważnienie jej małżeństwa z króiem saskim i o 
pozwolenie zawarcia ś l u b u  k o ś c i e l n e g o  
z jej obecnym mężem.

K r ó l  s a s k i  s i ę  z e n f .
Drezno. Dzienniki tutejsze donoszą, że król 

Fryderyk August ma zamiar o ż e n i ć  s i ę  p o  
r a z  d ru g i. W kołach dworskich wymieniają jednę 

k s i ę ż n i c z e k  p r u s k i c h .  jaKO przyszłą 
króiówę saską.

Tryumf hr. Zeppefma.
"riedrichshaf ti W czorajsza próba jazdy, pod­

jęta  przez hr Zeppelina, wydała jeszcze ś w i e- 
t n i e j s z y  r  z u l t a t ,  n i ż  w s z y s t k i e  p o ­
p r z e d n i e .  Balon płynął na wysokości 40 0  
metrów i utrzymał się w powietrzu przez s i e- 
dero  g o d z i n ,  wykonując wszelkie ewolucje 
z najzupełniejszą d o k ł a d n o ś c i ą .  Ponieważ 
od napełnienia balonu minęło już 7 dni, znawcy 
nie w ątpią już, że ty m  b a l o n e m  b ę d z i e  
m o ż n a  o d b y w a ć  d ł u ż s z e  p o d r ó ż e .

Ehsplozya w fabryce stalL
Berlin. Donoszą tu z K ó n i g s b u r g a ,  ze 

w tamtejszej fabryce staii e k s p l o d o w a ł  r e ­
z e r w u a r ,  napełniony stalą w stanie płynnym. 
Przy eksplozji w i e l u  r o b o t n i k ó w  z g i n ę ­
ł o ,  l u b  o d n i o s ł o  r a n y .

Japonia wobec anplc-rosy^skiegc 
trak  tam.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio J a  
pońska prasa wita przychylnie angieisko-rosyj- 
ską umowę, gdyż przyczyni się ona dc utrzy­
mania pok iju światowego H r O k u m r  oświad­
czył w interwiewie z pewnym dziennikarzem,

Taniej 
niż wszędzie

Wysyłki ppourincyę cdńttioilinij pocztą S razy dziennie.

rrakdw,
Diti&al. 16.

«s*
&«
»
88

cóż tam tak pilnego’ Ach, pani powróciła 
nocnym ekspresem i tak zasiębiona, że sło­
wa wymówić nie może. Muszę więc wśród 
nocy dzwonić do apteki po prawdziwe Faya 
sodenskie mineralne pastylki, ażeby jutro 
znowu pam była zerowa. Faya p ra w d z iw e  
B odeńskie paatylki wyszły jej w drodze, a 
zapomniała kupić innych, inaczej nie mogła­
by się była zaziębić, powiada. Dawaj więc 
Pan prędko trzy pudełka! —  Faya prawdzi­
wych Bodeńskich pastylek padełko kosztuje 
K P 2 5 , a dostać ich można w  każdej apte 
ce, drogueryi i handlach wód mineralnych. 

G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c y a  na Austro-Węgry 
W Th. Suntzert, Wiedeń Xli, Belghoierstrasse 6.

(&

posagou j
„A Ił K O U h "

Towarzystwo wzajemnej pomoc 
we Lwowie, ul Podwa.

wypłaca swoim członkom posag* 
trzech udziałów

o d  s o r o L  2SI0 a o  5 .0 0 0
Po 14 mies ącach istnieniu wypłaciło Towarzy- 

przeszło 80 posagów w łącznej kw or:

stosownie do

stwo
koron 35.O00. W  miejscu poszukiwani agen 
i zastępcy. — Nauczyciele i poczmistrze mają 
pierwszeństwo. S tatut za dołączeniem m arki za 
10 hal. posyłamy. Zarząd.

Dentysto Dr G). Piepes
ordynuje 

u lica  F iw r^ -a ss i 1. 24.

K a r e e l a r y a  a & w c ł i a c k a

Dru Józef® SkopsKiegG
Ulicę

przeniesioną zosiała na
śmt. J a ^ a  1. 12 , 1

4617 6 
p . ę u K

nad

przeniesiony 4118
na ulicę Floryans&ą, L 13,

sklepem firmy Skórczewski i Polakiewicz

1 1 1 6  2  p t $ k o } e
z calem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p, Boronskiej, ulica karm oiick”, 
1. 24, I  i II piętro. Wiadomość na II piętrze.

idLursa telegraficzne.
W lereń, 1 p a za ii „nuka. (G iełda ] idn iow i.)
Mai-ii 117 42 R en ta  m ajowa 96-40. R enti koronowa 

w ęgierska 93'55 Akcye austr. tak i. kred 648 00. Akcye 
węg. lak ł- kred, 758 00. Akcye A nglobankn 29ST50. A kcje 
U nionbankti 538 00. Ancyi B a n k \e rem u  534‘2 f . Akcye Lan- 
derDankc 426*60. Akcye kolei pausiwow y-cli ó61‘50 Loł, 
bardy 154'50. Aacye kolei E loe thal ■ — '00. »kcye fabry-i 
broni — •—. Akcye tytoniow e — —. Alpiny 616 50. 
R im a-M urancf 646'50. Ak y<> praskiego Tow. żelaznego 
2658 —. Los; tu reck ie  186-50. R uble 26: 76. 

Usposobienie: silne. '
Berlin, 30 września, ^ i e /d a  poranna.)
A k ' y kredytow e 2u:' 50 Tow dyskontow e 173 25. 
lispoi ooienie słabsze.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

(  1 październ ika  [ 'odz. 1 w południe.)
u Waluty. płaci „ żądają

R uble p a p ie ro w e ..................................... . . *53 — 254 —
M arki n ie m ie c k ie ................... . . .  . 117 -  117 80
K rank. papierowe  95 ż O 95 ,
Uwudzie" 'o iranaow ki w z ło c ic ...................... 19 12 19 18

II. Listy zastawne.
5 */0 L isty  zastaw ne p n m . B an au  hipot. 110 — 111 — 
4 V.0/. L isty  zastaw ne B anku hipot. , . 99 — 100 — 
4%  » . .  * „ . . . 91 96

Listy  zasm w ne B anku  krajow ego »9 75 100 75 
4 %  » » » » 95 — 91 —
4°/. L is t / z a s t .  gai. Tow kred ziem. nieok. 97 — 98 —
i . ,  J „ ,1 -ie tn . 97 — 98 —
V  " ” ’ ” " " ol-n.-M. 9Ć 50 . 95 50* / o n n » r t w z »

III. Obligacye ! pożyczki.
4°/0 G alicyjskie ob ligacje  propinacyjne , 97 25 98 20
4*/, P ożjćzk*  a rajow a l l  1792 . , 94 75 95 75
4 'i ,  „ m iaa tf Lwo-a a . • . . 93 30 94 80
4'/,*/» O b ligac je  kom unalne B anku  itraj. 99 50 100 50
4°/, „ k o ie jn w e ............................ u3 6 °  94 69

IV. L o a y.
Losy m iasta  l l r a k o w a ................................  90 — 94 —

V. A k c  y e.
Akcye B a -k n  hipotecznego we Lwowie . 56P — 672 -

„ kole' Lwów -Czerniowce-J assy . . 558 — 662 —

V I Publiczne zapity  długu.
4 %  wspólna re n ta  papierow a . . .  96 50 87 —

„ n „ s r e o r n a ............................y6 60 97 —
4%  re n ta  koronowa au stry ack a  . 96 51 97 —
4°/0 „ „ w ęgierska . . .  93 50 64 —

Wszelkie przypory toaletowe, 
Grzebienie, tńi do włosow, ię* 

bów, sukien ł t  d.
Gruku Pióropusze i TrzcpaczKi.
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Znakom ite działanie Odolu polega przedew szystidem  n a  jego 

własności w nikan ia  w szczeliny zębów i błon śluzowych 

u st i napaw ania ich  do pew nego stopnia.

Larw o można pojąć doniosłość _ tego szczególnego działania 

Odolu: gdy bowiem  inne środki do czyszczenia u st i zę­

bów w y b ie ra ją  swe działanie stosunkow o przez kiótlcą 

chw ilę, bo jedynie w  czasie p łu k an ia  u st, odznacza się 

Odol w ybitnem . trw ałem  działaniem , k tó re  iuz.ciąga się 

na  długi czas po oczyszczeniu zębów.

Co do tego trw ałego , i następow ego działan ia  Odolu przepro­

wadzone bardzo ciekaw e naukow e badania w ykazały  zgc- 

dnie,że ta  specyficzna w łasność Odolu przeciw działa proce­

sowi gnicia w  listach i tym  sposobem zapobiega pru- 

ełmicniu zębów.

N a życzenie przesyłam y chętnie PI*. L ekarzom  i D eu tj storn 

odbitki dotyczących prac  bezpłatnie, , 433.i 1 3

W y s ila m y  na s a ła ty  m ies ieczn e  począw szy ©d 2 Iz
A p a r a t y  C o lo g r a f .

najnowsze mo­
dele wszelKich 
nowoczesnych 

typów,
jako też  wszelkie

przybory
po cenach um iarkow anych.

Cytry wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunami 

s k r z y p c e  

mandoliny, 
gitary,

265 25 34 harmonijki

S z k a t u łk i  z  m u z y k ą
samogrającf*,

jakoteż

instrumenty 
korbowe

z n o tam i m eta- 
lowomi.

Automaty.

G r a m o f o n y
z poręczeniem 

prawdziwo 
z płytami z 

tw ardej gumy
Fonografy

z pierw szorzę­
dnym i walea- 

m : ianem i

Cennik Nr. 824 z licznem i odbitkam i na  żądanie za .ar 
mo, opłucony. W ystarcza  k a r ta  korespondencyjna. P ro ­
sim y o dokładny, w yraźr.y adres i stanow isko lub ztw ód.

Binokle Trieder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

B ia l e t  Freund w  W iedniu

Dzierżawy
lub zarządu apteki poszukuje T. Maza- 
rani w Wadowicach. 4959 3 3

O ® o!*sa,
w ś.( in,:m w ieku’ i  tająca się n a  kuchni i go­
spodarstw ie, poszukuje zajęcia  do sam oistnego 
zarządu. — Wiadomość: Ciuro „F IL IP IN A " 
ul. św  Ja n a  30, 4347 2 3

♦ 4 ć  > ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Juzei Krzy&zkowskl
\i/ Krokowe, przy u!. Floryuńikiel i, 17, naprzeciw hotelu „pof Róża".

poleca po tan ich  eonach n a  damsKie Suknie, K ostyum y ang ielsk ie  i  B luzki.

Najimiuejsże maieryt uełniane. Plancie i Btntnany.
C h ustk i. P ledy dam skie i  m ęskie Kocf. w ełn ien ie  i  baw ełniane. Kołd y  w atow ane Kapy. 
P e rk a le  i l>ymki białe, F iran k i. D ryle. Pończochy. S karpetk i C h ustk i do nosa. R ęczniki.

T o w a ry  w  flo b o ro w y ca  ga tu b k u cn . 4101 4 15

1
lUtiBDOCE v i ' E D O

Peiiooen ja r  s*tsSwSJ£
włosów — usuwo łupież i swęd z głowy, 
w zm acnia cebulki włosowe i zapobiega 
w ypadaniu . Flaxon Kor, 2 i Kor 4 .

„Jama" Wata M w M o w a
wypróbowany środek przy k a ta rach  nosa. 
4298 1 29 Pudełko 40  'hal.

Wyrób i główny skład;

APTEKA FORTUNATA GRALEWSEIEM w KRAKOWIE.

P f l l f n  i  ze w spólny11 wchodem przy bez- 
r t i r . U J  dzie tnej rodzinie z całem  u trzy m a­
niem  lub bez do w ynajęć a od 1 październ ika. 

A ures: K a m y k ,  u u .;>  P o w iś le  L  2 f 1 p.
oficyny. 4291 5 6

Prawnik
poszukuje b iur„ ./ego zajęcia  w  K rakow ie .uh 
n a  prowincyi. J .  Ż . post. rest. Kraków. 4315 5 5

l«) s p ru ła m W y jaśn ień  ndzieli Z arząd  dóbr 
S iedliska p Boguchw ała. 4319 2 3

nom murowany 1 p.
dobrze się ren tu jący  w  Nowej W si Narodowej 

je s t  za  4500 złr. do sprzedania 
W iadom ość u  w łaściciela  Pó ł wsie Zw ierzy­

niec 1. 79. 4323 2 2

D f l k r t !  um eblow any z ocobnenr
.  U lU i ,  wejściem  dra jednego  lub awoch p a ­
nów, z całodziennem  u trzym aniem  zaraz do 
w ynajęcia, Można dostać również zdrewe obiady 
domowo. Zgłoszenia przyjm uję od 1—3 po pc 
łu d n ir  i  od 6 —8 wieczorem (Jl. Grabowskiego 
L. 13, I. p., drzw i na  lewo. 4316 3 4

Słuchacz iu r. lilnzoiil
.całe gim nazyum  i m a tu ra  z odznaczeniem) 
z w ielo letn ią p rak ty k ą  pedagogiczną, poszukuje 

lekcyi. P rzygotow uje do m atury . 
Zgłoszenie pod J .  E . p rzy jm uje  A dm inistra- 

cya „N. R eform y". 546 ą  0

Mm id̂ao Hisoraia
przy ul, Niecałej I. 13, ąarto r,

przy jm uje  ..szelk ie  roboty w zakres pii- 
v  towani" wchodzące (fałdy gładkie, pła-

Lskie i deSunit). Sukien Kloszowych wy­
pożycza się formę, albo na życzenie przy- ^ 

k raw a się je  i szyje w zakładzie. X

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ i
4408 1 O

Niemka w średnim wieku
z dobrej rodziny, poszukuje pokoju przy rodzi­
nie dystyngow anej wzamian za lekcyę lab  kon- 
wersaoyę francuską  lub niem iecką, ew entua ln ie  
j a k o  lek torka. Adres: Alt, B osacka II, II. p. 

4 ,0 3  1 3

Pizy ifenade nauki ss. „s
ckiego metodą Berlitza, zbiorowe lekcye 
prawa publ. i pryw 2 kursa 4-o mie­
sięczne wykład, przez fachowo wykształ­
conego prawnika pod kierunkiem wnio­
skodawczym p. S. Chwatowej —  Dla 
starszych pań (mężatek) godziny od­
dzielne. Tamże pokoje z komfortem 
urządzone Ul. Batorego 22  od godzmy
10—11 i Od 2—4. 4409 i 4

maq. farm w Zakopanem
poszukuje rutynowanego droguisty Po­
sada do objęcia 1 5  listop. 4410 i  5

Ponoju umeblowanego L K T c S
utrzym aniem  poszukuje in te lig en tn a  p anna  za 
ję ta  w b iu rz ' Zgłoszenia w raz z podaniem  w a­
runków  i  uliższTch BEczegołću pod Z. M. post. 
rest. Kraków, za okaz. kw itu  iDser. 4331 2 3

Do wynajęcia
przy ul. Aryaćskiej 15, od 15 paździer­
nika lub 1 listopada mieszkania z 3 
lub i  poko. z kuchniami, przedpokojami, 
łazienkami, spiżarkami, pokoikami dla 
służących z oświetleniem gazowem. Po­
łożenie słoneczne z widokiem na ogród. 

4103 8 15

K ap elu sze
najświeższej mody, poleca w wielkim 
wyborze Magazyn Mód Heleny Popiel, 
ul. Łobzowska 6 . 414538

Motor MtzwKoy
20  H P patent Adam, prawie nowy, tanio 
do sprzedania w młynie w Szczurowej, 
stacya kolei Słotwina. 4232 5 7

U l i  l i m
duiine leęons de franęais et conversation.

Karmelicka 37,1 °r ćtaęe,
de 2 a 5 heures. 4022 7 10

P o ż y c z k i
załatw ia  za kondyktem  i bez k i.ndyktu d la  PP . 
urzędników , oficerów w ogólności, profesorów. 
wioleonego duchow ieństw a. nauczycieli, nota- 
ryuszy, lekarz;, adwokatów i ap tekarzy . R e - 
p r e z e n ta c y a  B i1 a m te n - V e r c in n  we Lwowie, 

ul. Kopernik., 1, 28. 3911 12 l i i

Stosowne podarki dla chłopców.
Tani? ma 
szyny pa 
rowe do o-
g rzew ania  

sp iry tu ­
sem, s to ją ­
ce, z o se j- 

lującym 
m osie 

żnym  cy- 
lin d rt m,

Otworem do naiew ania  wody, wysokie 21 cm 
c_łkow ite z iam pą ipirj tuso w puuełku za- 
p iKowane K  i"6 0 . T ik a sa m a  m aszyna w iększa, 
około 24 cin. wyseku K  2*8C. Lepsze m aszyny 

parow e po K 3 -8 0 , 4 r—, tb —, 7 - - ,  9 -5 0 . 
Late-na m aę .c i czarno lakierow ana, z niklowym  
obj“ ktywom  trzemo optycznym i soczewkam i, 

lam pą naftow ą; całkowita 
z 6 obrazam i 3 cm. szeroka K  4' —

n 3 7 . n V K  5'50
12 4 K 7 5 0
ł2  5 ' „ K  1L-50

INNS KONRAD , nom wysyłkowy w Briix 
Nr 346 (Czechy).

. polski głów ny k a ta lo g  z przeszło 
3000 odbitek. wysyła aię .a żad an ie  za darmo 

__________  opłatujiy. 4242 1 10

Waim  dla ??. jl!«dyWw
Obiady pod g\\ arancyą na świeżem ma­
śle w abonamencie 1 K. Kopernika 20, 
II  piętro, stróż wskaże 4372 3 3

z zakresu Sztuki o losowanej udziela 
Marya Danek, uczennica specyainycli 

kursów w Monachium i Wiedniu 
Adres. ul. Łobzowska 29, I  piętro.

4160 6 7

NOW OŚCI
w robotach r^cz.iycEi

wykończonych i rozpoczętych, jakoteż 
wszelkie przybory do haftu poleca

Sabma Fnobel
Kraków, Grodzka 35 , I. p.
Z lecenia z prowincyi uskutc 'zu ia  się odw rot­

n ą  pocztą. 4157 3 12

Folwark
w pięknej górskiej okulicy, około 94 morgów 
pola dobrego z łąkam i i lasem , z budynkam i: 
m ie .zka nym s ta jn .ą  i stodołami, 12 kim. od 
Nowego Sącza a  7 kim . od Lim anowej gościń­
cem ra d o w y m  z powoda zm iany stosunków  
zaraz do sprzedania za cenę 26.500 złr. Go­
tówka po trzebna 15.000 złr., reszta  dług. M iej­
scowość te nadaje  się .bardzo na założenie, 
letn iska , położenie prześliczne, 590 m etrów  nad 
poziomem morze W iad. bliższa J ,  Z . w domu 
p. K . B ałki, Nowy 8ąoz, Ż eg larska 919. 4311 3 4

(BŁethoven-Stul\l)
do nabycia w  składzie fo rte ­

pianów 3949 21 25

0. Kcrnbasz
Krakiiw, Rynek 1 .39, L p. Linia Ł-3

Motocykl
Laurin & Klement o sile 5—(3 HP. chło­
dzony Dowietrzem (w iatrak) 2 przenie­
sienia . koło wolno biegnące z popędem 
łańcuchowym (poruszenie z miejsca au­
tomobilowe) ciągnie wszystkie góry, 
z bocznym wózkiem, w bardzo dobrym 

stanie jest do sprzedania.
Wiadomość: E Rudawski, Długa 34, 

od godz. 3 do 5 pop. 4120 7 7

R y d z e
n arynuw ane la . w słoikach szklanych za słoik 
lv. 5. l la .  ,v beryłlcach K. 4. Kiszone K 3 80 
Kompot głogowy k  6., w szystko za paczkę 
''W .— n k g  franko poczta za zaliczką. Grzybki 
nuszoue, p iaw lz iw s karpack ie  za kg. loko ta  
i\. 6, K 7 do F 8 poleca K e lm c  r a ,  dom w j 
wozowy produktów Krajnwi-oh w  E o c o w le .

4130 5 5

L. 2157 4263 2 3

D oniesien ie .
r  i k wojskowy magazyn żywności 

w Krakowie zakupi, począwszy od wrze­
śnia 1907 do końca marca 1908 roku, 
3360 cetnr. metr, żyta i 300U cetnr. 
metr. owsa tylko od producentów.

Bliższe warunki zawarte są donie­
sieniu znajdnjącem się w tutejszym ma­
gazynie, gdzie także wszelkie tak  ustne 
jak i pisemne zapytania udziela się 
zaraz

W  Krakowie, 21 września 1907. 
z c. i k. magazynu żywności w Krakowie.
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TB£ 3E0UTZ SCHOO S
OF LANGIAGES

wszechświatowy instytut obcych  języków
d l a .  p a ń  i  p a n ó w .

G ł ó u n y  Z a r z ą d :
» * p « f . M .  » .  B e r l i t z ,  A utor M etody „L eęlitz‘7 ChoTalier de U  Lśgion d ’honneur;

Uta Mii ulowa
Obiady na deserowem maśle pod gwa- 
rancyą, 36 Kor. miesięcznie (120  Kor. 
obiad) Pokój jadalny z osobnem wej­
ściem. Szlak 6, I. piętro 4326 & 5

Rozporządzaiąc 50.000 Koron
chcę przystąpić do interesu lub objąć 
jaką posadę. — „Ojoma1' poste restante 
Kraków 4327 3 4

I * i e r r e  k a u d i n ,  deputow any, b. m in i­
s te r ,

B I. M o n p r o f i t ,  lite ra t;

I ł ,  C o l l o n g c ,  C lieyalier de la  Lógion 
d ’konneur;

E .  W e l l h o f f ,  C hevalier de la  Lćgion 
f i 'h o n n e rr ;

P iryt, 27, Aveuue de 1’Opeia, 27, Paryż,
355 filij w e  w szystk ich  'znaczniejszych m iastach E uropy i A .ne.yk i półn 

J C n , !  C  • P a ry i 1900 2 złoto i 2 srebrne m edale; Zurych 1902: złoty m edal, 
l « Ł  y n L C  • Lillb 1902 złoty m e d a l; S t. Louis 1904: Grand P rix ; L iegel905: b ran d P rix .

N a u k a  o i ^ c y e J b A  j ę z y K ó w :
a&gielsk., franc., niem., w losk., rosyjskiego I A d.

POCZĄTKI. KONWERSACYA. GRAMATYKA. LITERATURA. KORESF. HANDL.
przez nauczycieli odnośnych narodowości z wyższera w ykształceniem .

Od pierw szej chw ili począwszj aż do końca nauki, uczący się rozm ..w 'a ty iko  w ; ;;zyku,
k tórego nauczyć się p ragnie . System  ten  zastępu je  pooyt za g ran icą. Lekcye zbiorowe

i osobne od 8 rano do 10 wiecz. Zapisy w każdym  czasie.
d u  <> p a ź d z i e r n i k a  u l .  W a r o u l ś l n n  6 .
o d  G p a ź d z i e r n i k a  u E , F l o r y a ń s k a  2 5 .

Lekcye próbne i p rospekty  bezp łatn ie. 4324 3 5

Składy
z piwnicami betonowanemi do wynajęcia 

Pędzichoyy 18. 4329 3 0

* Kraków,

Z astęfeów
mających stosunki z kramarzairi z działu przyborów do kra- 
wieczyzny damskiej i towarów łokciowych i galanteryjnych, 
potrzebuje dla

Hrakowa i prawutcyi
pierwszorzędny dom fabryczny. Małe próbki. — Zgłoszenia 
pod znakiem „ P .  t .  przjjm uje A b D O L F  M b S S F ,

W ib ie i iif Seilerstatte 2. 43so

K u r s  p r z y g o t o w a w c z y
d o  egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
sktadanycn w Wydz.ale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c k. Aka­
d e m ii  h a n d lo w e j  w e  L w o w ie ,  z o s t a ł  o t w a r t y  i o b e jm o w a ć  b ę d z ie  n a ­

s t ę p u ją c o  p r z e d m io ty :
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) BuchaUeryę pojed., podwójną.
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

Dla pań osobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony.
W ykłady o b ją ł  rut. egzam. naucz.yciel racbun. państw.

Henryk GotlEieb
3493 7 io K r a b ó w ,  u l .  D ie t l o w s k a  6 8 ,  I I  p l ą t r o .

Sprzedam  z wolnej ręk i 
iU śll zaraz nowy dom m uro­

w any, przytem  kaw ałek  lasu  i okotu 4 morgów 
pola sklep, trafik ę  i w yszynk w ina za 6.000 K. 
z powodu nagłego w yjazdu. — Zgłoszenia: 
Andrzej Paczyński Kraków, ul. G ran i, in a  9, 
parte r, u p .r ty e ra , od 121/, do 1 '/ ,  i od i 1/, 
do 6 po południu. 4267 1 3

A b ftaz ia
Polski pensyonal „ M A T  F E L L A 1 nad mo­
rzem obok liydropatyi I)r Schalka. 4116 7 18

i lS t lM  M U m Mssnw
obeznany we w szystk ich  działaeli posznknje 
posady w Krakowie lut, na jjrowinc.yi od 15-go 
listopada, żgłoszeum  listow no pod 4 I6 G  przyj- 

A dm inistr, „N R eform y". 4166 6 6rnuje

R e a ln o ś ć
przedmiejska tuż przy kolei zaraz do 
sprzedania. Urząd gminny 1’ółwsie, od 

9 —10 i od 5 — 6. 4132 6 10

Z. 'Tokarni Literackiej w K rakow ie, ul. Jagiellońska 10.

Proszę ż ą d a ć
g r a t i ?  i  I r a n k o

mego bogato ilustrow anego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych złotych m uzy­

cznych i t. d.
P ierw sza fab ryka  zegarków  HANS KONRAD, 
c. i k. nadw. dost. w Brhx Nr. 465  (Czechy), 
Z cgaiek  Roskopf szwajc. system u 5 K Re- 
je s t .  nik.ow y kotw . zegarek rem . „Adler Res 
kopf“ 7 K P raw dziw y srebrny zegareK rem no- 
to ar 8 40 K. N iem a ryzyka ł Y\ ym iana  lub zw rot 
pieniędzy. 3571 ’ 8 60

Kamienicę
w K rakow ie z dużym  ogroucm  kupię. Pośred­
n ictw o wykluczone, O ferty pisem ne ty lko  od 
w łaścicieli do upoważnionogo J. Paderewskiego 
w Krakowie, Pow iśle 2. 4313 2 2

resorowe nowe i używane są tamo do 
sprzedania w zakładzie lakierniczym

ST AM. SAuOWlftSKISGO
w Podgórzu, ulica Józefińska L 6

4266 4 6

MOTOCYKL
3—6 konny z popędem łańcuchow ym  dw a p rze­
n iesienia. v»oln> b ieg  (Leerlauf) wras ł. bo­
cznym wozen- d v * u s ie d z e n io w y m  w bardzo 
dobrym sian ie  (c iągn ie  pod gw arancyą  trzy  
osoby n a  ka>,dą górę) z la ta rn iam i, pneum aty ­
kam i zapasowem i. an tid e ru p an ts i przyboram i 
etc sprzedam . — N n d e l s k i ,  K r a a O u .  u l ic a  

D łu g a  3 5 .  4164 4 4

Marcela
budowlana 4364 2 o

prz3r ul. D ługiej 1. 6
(\is-a-vis Izby handlowej) 

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  

W iadomość na miejscu.

Ramki u sana toiiM glialaaiitl!
wykonuje się w każdej ilości i wedle r y m r  
ganyoh wzorów, po cenach najn iższych  z szyb 
k ą  dostaw ą. Zgłoszenia przy jm uje  Mindowicz, 

Jarosław . 4368 2 5

Egzaminowana pobożna
p"zyjechała W arszaw y i rozpoczęła p rak tykę 
K .a r f ó w ,  R y b e k  L  4 4  1L p- L in ia  A -B

P*oleca się jako  dubra i p rak tyczna  aku­
szerka. 4352 3 3

f i l i #  llM f-f f i l  II I  r. poszukuje le- 
l i l L t l l l l L  III*  k c y i ,  m o ż e  p r z y g o to ­
wać do egz. dojrz. "W. Z., shich. fil.. 
Uniwersytet, Kraków. 4373 3 6

l
co dzień św ieże z pm a, najlepsze ga tu n k i, 
sł»d':ie, sm aczne, 5 kg. op łatm e 1 złr. 75 et., 
w i n a  z r. 190a, natu ralnego , czystego, czer­
wonego lub białego 4 ‘/ .  1. opfatn ie 2 złr. — 
L. A l in e u ,  Y e r t j c z ,  8 . W ę g ry .  8771 10 1 0

Pan-enka
la t  17 poszukuje posady do sklepu. — Biaro 
„F ilip iny" ul. św. Ja n a  30. 4339 2 3

Agentów
za prowizyę poszukuje Kasa posagowa 

„ A u ro ra " ,  L w ów  P o d w a le  7 .
4337 4 5

p o sz u m ? wstflniKa
uo budowy fabryki dachówek i cegieł, 
lub przyjmę posadę jako kierownik i 
maszynista. — M . J u r a s z e k  w D ę­

b ic y . = 4334 4 4

Panna lat 18
z ukojczoną szkołą wydziałową i kilko- 
miesięczną praktyką pocztową i ewiden- 
cyi katastralnej poszukuje zajęcia biu­
rowego lub nauczycielki prywatnej. — 

Zgłoszenia łaskawe pod R, S. poste 
restante Wiśnicz koro Bochni. 4394 2 3

Najprzedihiejszćą

„Kkugakila Ceykon T ea“
pod w łasną m arką ochronną „ P a lm a " ,  impor­
towany f.p io s t z Ceylonu, a  urzędownie chem, 
4108 7 10 badaną po cenie:

Hi I o iio o trw .-z lo iii £ « £  s Ł j i  
lr 2 „

orzy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-W ęgier — poleca

a .
u .  . mil. DojL Dwara lusłi.-W^. i król. Omy' 
Dlft pp. kupców odpowiedni opust.

1 0 1 1
w całości lub częściowo umieszczę na. 
hipotekę realności.

Poszukuje do kupna majatku 
ziemskiego w Galicyi.

W i ę k s z y  m a ją t e k  z i e m s k i
w pięknem położeniu w zachodniej Ga- 
iicyi jest do sprzedania. — Wiadomość 
w kancelaryi Adwokata D ra Karola, 
Kepkowskiego w Krakowie Poselska 9 

40a7 5 *

Prasowina sukien oamsKecn
Długa I, 22, I p. 3*6® 12 o

Do sprzedania
Zegary  an tyczne  szafowe (300 letn ie) Lustro 
w spaniałe złocone, z ręcznem  m alowidłem , G ar­
n itu r (antyk) bogato m irn s t. ,  G a ru itu rk i m a­
hoń. in k ru st. i japońskie, S tolik z bronzu in- 
k rast. porcelaną v skórze, B iu ra  mahoniowi-, 
Sza/y in k ru s t., (antyki) Porcelana s ta ra  o ia i  
wiele pięknych antyków  i mubli zwyklcjszycŁ,

LEOPOLD. MACHOWSKA
j 809 Kraków, ul. Szewska I, 5, I  p. 9 0

Brzoskwinie
ua iisp sz" g a tu n ek , co dzień świeżo rw ane, 5 kg. 
opJatnifa 1 złi. 75 ct. Przaśny rniód kwiatowy 
bieli sieńki, jasno lub ciemno żółty, gęsty , 5 kg. 
puszka 3 z łr 50 ct. opłatnie. 1385 2 5

L. ALINEU, Versecz 8 (Węgry)

D o m  p ię t r o w y
z dwom a ogrodam i najszlachetn ie jszych  drzew 
owocowych (karłwwyoh) w Czarnej wsi, je s t  do 
sprzedan ia. W iadomość m iędzy rodziną z1 a  4 
u  w łaściciela domu przy u licy R e to iy k a  1. 3, 

4201 4 4

n a j l e p s z e  b u d z i k i
Rejestrow any wyroo. — „A a^r-Roskopf-A larm *,

ty lko  od mej źirmy.

■i¥

Z 1 dzwonkiem , sta low a ko tw ica i re-
g a l a t o r .......................................... . , E  3 80

Z ta rczą  w nocy św iecącą . . . .  K  4 '2 0
Z 2 dzwonkam i, sta iow a ko tw ica  i re­

g u la to r ......................................................... K  4  40
i  ta rczą  w  nocy ś w i e c ą c ą ....................K  4 '8 0
b u d z ik  k o n k u r e n c y jn y ...............................K  2 ’90
Z  ta rc zą  w  nocy ś w i e c ą c ą ....................K  3 30
3-letn ie poręczenie na  piśm ie. — Jeże li się nie 
nuda, zw rot -ien iędzy! — W ysyła za zaliczką 
u ierw  ;za fab ry k a  zegarków  w Briix HANNS 
KONRAD, c. i k. nadw dost. w Brux Nr 650. 
Zażądać mego głownego katafegu, onejmującego 
3000 odbitek, który  wysyłam zadarm n opłacony 

4246 3 20

k on k u rs.
Do istniejącego jttż gim uazynia 

[iiyw atuego ( I  kl. o t\vai'ta) w Ł ań ­
cucie poszukuje się ukw alifikow ane- 
go profesora na  k ierow nika zakładu, 
oraz drugiego nauczyciela pomo­
cniczego.

K andydaci m uszą m ieć kw alifika- 
cye, zapew niające, iż zak ład  p rzy  
ich prow adzeuiu będzie m ógł uzy­
skać praw o publiczności.

U dokum entow ane podania, obej­
mujące w arunk i n a  jakich .k an d y ­
daci zechcą objąć w akujące posady, 
należy wmosić po 10 pażdzierniK  b. r . 
do Zw ierzchności gm innej.

W Ł ańcucie, 29 września 1907.
B u rm io k -z:

4397 2 3 (Je tm a rs k ś .

Winogrona deserowE
kuracy jne, słodkie (Chassclas), 5 kg. kor. 2 5fl 
w ysyła D r  H o n r a th  w  S z e n te n d r e  (W ęgry),

4342 2 10

1
Towarzystwo domowych ro­
bót pończoszkowych. Roszu- 
kuieray osób obojgs pici 
do plecienia nf na.,zej m t  
szynie. P ro s ta  i szybka pra­
ca  przez caL tok w  domu. 
W iadom ości w stępnychn ia  
potrzeba. Odległość n ie s ta ­
nowi przeszkody a  my 

sprzedajem y robole. — Tow arzystw o domowych 
robot pończoszkowych 2505 48 O

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran-
tiśkovo miófeżi 6— 192.

R ządca d ru k a rn : L  K . Crarski


